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Prezydent 
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BIERUT 
wyraził zgodę 
na kand ydowonie 

do Seimu 

na swych kandydatów do Sejmu w okręgu wyborczym 
m. sł. Warszawy 

W ~RSZA WA. PAP. Podaje 
m:r dalsze 1prawomania z ze
brań, na których w dniu 18 b 
m. ludzie pracy wysuwali kan
dydatów na p0słów. BOLESŁAW BIERUT 

Pisarze - członkowie oddzia
łu warszawskiego Związku Li- • 
teratów Polskiich zgromadzili I 
się na walnym zebraniu, aby 
wysunąć kandydatów na po
llów do Sejmu. 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI będą głosować na wysunię
tych przez masy pracujące 
kandydatów, pochodzących z 
robotników, chłopów, inteligen 
ej! pracującej, którzy najle
piej potrafią reprezentować 
sprawy ludu pracującego, któ
rzy najlepiej potrafią prowa
dzić naszą ojczyznę do lepszej 
przyszłości. 

Długotrwałymi oklaskami i 
apontarucz.ną manif~tacją przy 
jęli pisarze kandydaturę najle
pszego opiekuna kultury pol
sltiej, przywódcy narodu Bo· 
lesława Bieruta.. 

pierwszymi kandydatami żołnierzy • 
I oficerów 

• l ' d k • cerowie w imieniu swych to-g Qfill Z Q Il U O Z 18gO warzyszy broni zapewniają, że 
wraz z całym narodem zespo
lonym we Froncie Narodowym 

Entuzjastycznie przyjęto kan 
dydatury: Marszałka Konstan
tero , Rokossowskiego, bohater
skiego pogromcy hord hitlero
wskich, i Jakuba Bermana, 
czlonka Biura Politycznego 
PZPR. 

Z gorącym przyjęciem zebra 
nych spotkały się kandydatu
ry na posłów nestora polskich 
publicystów marksistowskich 
Budowniczego Polski Ludowej 
Franciszka Fiedlera. 1 pl'ezesa 
PAN wybitnego bojownika o 
pokój prof, Jana Demb0w
*1ego. 
Wysunięto również wśród 

eerdecmych oklasków kandy
daturę młodego pisarza, laure
ata nagrody państwowej -
Bohdana Czetizkl. 

• • • 
Do pięknie udekorowanej 

łwietllcy szkolnej w Saoni· 
kach, woj. warsza·wskle, przy
byli członkowie spółdzielni z 
Konstantynowa, przoduJl\CY 
chłopi ze wszystkich gromad 
smłny, robotnicy rolni 
.PGR. 

W napiętej ciszy, w§ród g'łęboklego skupienia zebranych, 
padają dobitne słowa: 

- W Imieniu szeregowych I podchorą,:J:ycb, pOdoticerów 
I oficerów garnizonu łódzkiego, członków rodzin oficerskich, 
pracowników cywilnych - wyborców ł3 obwodu zgłaszam 
kandydaturę naszego ukochanego nauczyciela, który czuwa 
ustawicznie nad rozwojem naszej ojczyzny - Towarzysza. 
Bolesława Bieruta .•• 

Zaledwie oficer Durzyński I nego dowódcę naszego wojska 
zdążył dokończyć, podnoszą 

ludowego - Marszałka Kon-
stan tego Rokossowskiego, · 

Znów wybucha owacja. Ze
brani z entuzjazmem skandu
ją nazwisko tego, który jest 
wzorem patrioty i stratega. 

- Ro-ko-ssow-ski, 
~sow-ski! 

Ro-ko-

Padają dalsze na.zwiska. Są 
one symbolem i wyrazem spój 
ni ludowego wojska z naro
dem. Bo oto żołnierze zgłasza
ją kandydatury: Jana Pta
sińskiego i Józefy Szewczyk. 

Oho.le obecni na sali kandy
daci są głęboko wzruszeni gdy 
z rąk żołnierskiej delegacji o
trzymują bukiety biało-czer

wonych kwiatów. 

' Wśród niemilknącej 
oklasków 1 spontanicznych 
okrzyków na cześć Pierwsze
go Budowniczego Polski Lu- się z krz~ oficero>vie i żoł-
dowej, wysunięto kandydaturę n·ierze. Wybucha żywiołowa Jako następnych żołnierze 
Prezydenta Bolesława Bieruta. manifestacja na c:z:eść twórey 7.głaszają: 

Gorącą aprobatą przyjmują Konstytucji, która umożliwiła 
zebrani kandydaturę znanego im - synom robotników i chło 
tu wszystkim przewodniczące- pów, pełniącym służbę wojsko 
go przodującej spółdzielni wą - korzystanie z pełni 
produkcyjnej w pow. gosty- praw obyWatelskich, a więc i 
nińskim z Konstantynowa - wyborczych. 
Władysława Szczepałklewicza, Gdy ucisza się na salt 
odznaczonego Złotym Krzyżem 
Zasługi oraz przewodniczące- oficer Durzyński zgłasza 
go Związku Nauczycielstwa stępną kandydaturę: 

- jednego z twórców ludo
wego Wojska Polskiego, wice
ministra obrony narodowej, 
generała brygady Mariana 
Naszkowskiego, 

- byłego dowódcę sławnej 
na- I Armii WP, generała broni 

Stanisława Popławskiego, 

Polskiego - Eustachego Ku· . 
roczki i przodującego trakto- .„zgłaszam kandydaturę w1er-

- byłe~o szefa sztabu I Ar
mii WP, gen. dywizji Stanisła
wa Strażewskiego. rzysty POM w Niegłosach - nego syna klasy robotniczej, 

Mieczysława Różańskiego. En-11ubianego przez cały naród, 
tuzjazm. zebranych na sali prze bohatera spod Kursk~ l Sta- W uroczystym i radosnym 
radza s1ę w gorącą mamfes- . . nastroju odbywa się zebranie 
tację sojuszo robotniczo- lmgradu, WarszawY i Berlina, żołnierskie. Zabierający głos 
chłopskiego, pogromcę faszyzmu, umiłowa- w dyskusji żołnierze i ofi-

„Głos 
-dwa 

Ameryki" i ambasada 
przedstawicielstwa tej 

amerykańska 
samej poBtyki 

Tam szukali zbrodniarze 
uznania i poparcia dla swej bandyckiej działalności 

WARSZAWA. W drugim 
terrorystycznej - morderców 
Sa,d Rejonowy w Warszawie 
ionych Marlę Karską. oraz 

dniu procesu członków bandy 
Stefana. Martyki, Wojskowy 
przesłuchał ostatnią, z oska.r
szereg świadków. 

teriałów najważniejszym był 
memoriał bandy. W tłumacze
niu tego memoriału skierowa
nego do szefa. sztabu bloku 
atlantyckiego na ręce amba
sadora USA w Warszawie · 
oskarżona - jak przyznaje -
brała bezpofredni udział. Wia 
domości szpiegowskie przesy
łane były do ambasady ame-

:?:a.wta.damlaJąc, te do me~o mę
ta przy·szll Jacyś panowl~ któ
rzy ró\vnicł eh-cą widzieć się ze 
mną, w o,twartyeh drzwl;i,ch Ja
dalni zobaezylam stoją-cy-eh 
dwóch młodyeh ludzi. Wyszłam 

„Poczyłuię ·sobie za najwyższy 
I 

zaszczyt wysunięcie mej kandydatury 

przez włókniarzy" 
„Zjednoczeni we Froncie I oboj~tność wobec losu naro 

Narodowym p.od wodzą klasy du l dobra każdego obywatela 
robotniczej, do walki o to. by naszej Ojczyzny - my robOt-
już nigdy nie p.owrócil do nicy I pracownicy Zakładów 

naszych fa.bryk i na naszą zie Przemysłu Bawełnianego im. 
mię kapitalista i obszarnik, Dywizji Kościuszkowskiej, 
by nigdy rdzenne polskie zie zgromadzeni w dniu 19 wrze
mie nie były oderwane od śnla br. na zebraniu w spra
macierzy i jej stollcy Warsza wie wyboru kandydatów na. 
wy, by już nigdy w sejmach posłów do Sejmu Polskiej Rze 
Polski nie mieli głosu Lubo- czypospolitej Ludowej żąda.· 
mirscy, Rydzowle, Beckowie, my, aby Okręgowa Komisja 
Zaremby i Pużaki, by resztki Wyborcza umieściła następu
klas eksploatatorskich, lmla- jącyoh wybra.nycl1 przez naszą 
cy i spekulanci napotkali na załogę kandydatów na posłów: 
mur izolacji i pogardy, by Bolesława Bieruta - Prezy_ 

znikło z naszego życia wszyst denta Polski Ludowej, Ka.zimie 
Im, co nam utrudnia marsz rza Mijała - ministra g~spo
naprzód, by znikł biurokra- I 
tyzm, bezdus7..ność, egoizm (Dalszy ciąg na str. 2) 

WARSZAWA. - Prezydent 
Rzeczyp0sp0lltej Bolesław Rle
rut wystosował na.stępujące 
pismo: 

1····-·;-·· -.. 
DO 

OKRĘGOWYCH 
KOMITETÓW 
FRONTU 
NARODOWEGO j 

W ZWIĄZKU Z WYSUNIĘ
CIEM MOJEJ KANDYDATU
RY DO SEJMU W RÓŻNYCH 
OKRĘGACH WYBORCZYCH, 
DZIĘKUJĘ ZA OKAZANE MI 
W TEN SPOSÓB ZAUFANIE 
I POWIADAMIAM, ŻE WY
RAZIŁEM ZGODĘ NA KAN
DYDOWANIE W OKRT~GU, 
WYBORCZYM M. WARSZA
WY, 

(-) BOLESŁAW BIERUT 

Zwycięską realizacją podjętych zobowiązań 
załogi robotnicze wyrażają swe poparcie 

dl~ Programu Wyborczego Frontu Narodowego 
GDYNIA. - We wszystkich wydziałach produkcyjnych 

w stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni rOzwija się szero
ko współzawodnictwo o przedterminowe wykonanie zobo
wiązań podjętych dla poparcia Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego I jak najgodniejsze uczczenie XIX Zjazdu 
WKP(b), 

oraz szerokiemu stosowaniu 
dyspozytorskiego systemu kie
rowania ruchem kolejowym, 

załoga stacji Bydgoszcz-Głów
na, podniosła w I dekadzie 
współczynnik pracy manew
rowej o 2 pr oc. w porównaniu 
z tym samym okresem roku 
ubiegłego. 

O zwycię.skiej realizacji 
podjętych zobowiązań przez 
załogi robotnicze donoszą z 
wielu innych dzielnic Polski. 

Załoga kadłubowni prodult
cyjnej stoczni, dzięki zakoó
czeniu przed terminem wielu 
prac na nowowybudowanej 
jednostce wykonała zadania 
dekadowego planu produkcji 
w 115 proc. Delegacja Izby Ludowej NRD. 
Załoga ślusarni wydziału 

mechanicznego zrealizowała 
już swoje zobowiązania w ok, 

wyjechała do Bonn 
40 proc. BER,LIN. Prezydent Ni·e- cił się do delegacji z następu-

Podnosi wydajność pracy mieckiej Republiki Demokra- jącym ośw iadczeniem: 
załoga wydziału drzewnego. tycznej Wilhelm Pieck przy- „M.acie do spełnienia odpo..:. 
Zespół Grze.siaka zrealizował jął W piątek dnia 19 bm. wiedzialne zadanie, które zna
swoje zobowiązania w 70 proc. przed południem w obe<:ności cznie przewyżsi.a swą do;uo
skracając remont pokładu na przewodniczącego Izby ·Ludo- słością wszelkie dotychczaso
jednej z jednostek pływają- wej NRD, J. Dieokmanna, de- we kroki i próby zmierzaiące 
cych. legacje Izby Ludowej przed do przywrócenia jedności Nie-
Zapał i ofiarna praca towa- jej odjazdem do Bonn. W rniec i zapewnienia pokoju. 

rzyszą realizacji zobowiązań skład de.legacji · wchodzą: Chodzi o to, aby cały świat 
podjętych przez kolejarzy wę- Hermann Matern, Otto Nusch· wiedział, że ożywieni je.steś
zła bydgoskiego. ke, dr Karl Hamann, Hein- my zdecydowaną wolą osiąg-

Dzięki. ':'zorow~j organiz~c~ ·11rich Homann i Ern~t Golden- nięcia ogólnoniemieckiego po
pracy, swiadomeJ dyscyphme baum. Prezydent P1eck zwró- rozumienia i chcemy radzić 

nad tym, by zgodnie z notą 
rządu radzieckiego w sprawie 

96.348 cegieł w 11 godzin 
Rekord trójki murarskiej S. Grzegrzółki 

konferencji czterech mo
carstw, powołać ogólnonie
miecką delegację na tę konfe
rencję oraz komisję dla zba
dania kwootii wolnych wybo-

WARSZAWA. - odpowiadając proc. normy, ukladaJąe ł&.lłB ee- rów ugólnoniemieckich, złożo-
na apel trójek murarskl·ch La.cha glei. ną z przedstawicieli obu czę
I Szymańskiego z ZBW Olsztyn, o 
podejmowaniu długookrcsowydt 

zobowląza.ń wysokiego przekracza
nia norm, trójkowy ze.spół "'tanl
slawa Grzcgtzólkl z Warsz. Zjedn. 

ści Niemiec". 

Osk. Maria Karska b. ob
szarniczka - żona sanacyjne
go oficera, b. obszarnika przy
:maje się do wszystkich zarzu
tów aktu oskarżenia i wyjaś
nia, że główną jej czynnością w 
bandzie, do której zwerbowała 
ją w 1950 r. Metzger, było 
utreymywanie kontaktu z am
basadą, amerykańską w War
szawie. Do ambasady tej prze
kazywała ona zebrane przez 
członków bandy materiały 
szpiegowskie, ponadto zaś !la
ma zbierała informacje wY· 
wladowcze oraz przechowy
wała. u siebie broń i pieniądze 
bandy. 

rykańskiej w okładkach ksią
żek za pośrednłctwem b. pra
cownic arobl'J,sady: Skarżyń
skiej i de camer. 

Po przesluehaniu &slkarlony.:h 
Sąd o·tworzyl po.stllpowanie dowo
dowe. Pierwsza ze świadków skla 
da zeznanlc Zofia Martyka - wd<i 

do nleh. Za.pytałam się ezego pa 
nowie sobie >:yezą Na. to Jeden 
z nich, jasny blondy:. ,llardzr. 
spod<ojny, opanowany, uprzejmy. 
uśmleehnlęty, odpowiedział: -
„My jesteśmy z ZMli". Cóż to 
jest takiego ZMIC? - zapyta!am. 
on z oburzenl·em mówił: „Pani 
nie wie eo to jest ZMK? - To 
pani pozwoli ze mną". Wysztam 
z nim do przedpokoju I wszyst
ko zaczęło sle dziać moment~l
nle. Chwye!I mnie ręką za 
twarz a <truga ogłuszy!. Nie pa
miętam Jut Ja.I< się znn.laz:am 
znów· w Jadalni. O·tlzysk.awszy 
trochę przytomność czniam, że 
~isnąl mna o ziemię, Upadlam 
twarzą do podłogi 1 leżąc ,htż na Budownietwa Przemysłowego nr ł 
1,t·c·ml zostałam jes7,cze udHzon ' pracują-cy przy budowle ele-ktro· 
dwu.!trot.n:e w glowe czymś twar cleplownl na Żeraniu - postano
dym. bardzo moeno. Wteily usly 

Wynik ten ma tym większą war 
tość, ~e pomocnl<!y Grzegrzólkl -
SW!nlsław Klnel I Władysław Kło

s.kl Je.s7>cze prze-d trzema tygod· 
niaml byli zupełnie n!ewylcl\'alltl 
kowa.nym! robotnikami. Po 2-ty. 

Delega,cJa Izby Ludowej Nie• 
m!e·c'klej Republiki Dcrnokratyct• 
neJ 'ldleeiala w piątek o godz. 12 

z lotniska Schoencfeld w Berii· 
nie samolotem polskich linii lot• 
nl<!zych „Lot" do Bonn. Na lo-tnl· 

Prokurator: z jakiej dz\e- wa po zamordowanym przez os-
dziny były te wiadomości? karżonyeh arty~>Cic, kt.óra prz~d· 

Oskarżona: Ze wszystkich <taw:a sąrlowl tra.gi>C'!':ne okoll·cz- I 
...... wojskowej i ekonomicznej. nośel zabó1stwn Jej męża. 

Karska zeznaje dalej, że „9 wrz~śnla ,ub. rol<u - wś~ód 
Ód k d 

glębo'ltleJ eiszy na sali n10wl 
'W. śr prze azywany~h. o am I świadek _ do p<>J.;oju, w któ-
basady amerykańsk1e1 ma- rvlll &11alaiu we.szla ,1Npodyni 

szalam z gabinetu przP<:ią!'!r ·· wił ułożyć w >Ciągu 80 godzin 
okro·pny krzyk mego meż~. Tc 92.400 ee:glel, tj. 231 m sześć. mu
mnlo otrz~źwilo , t1oonło·shnn s i ę . ru. 
N:kogo .!ut w pokoju nie bylo. 
Zoha<>zy!am, źr. gospodyni o<!·c
ka krwia. dosl11wnie <:hln~łala z 
n ! tt .ł 1crl"W z J?łowy. i t.warzy 1 
rak. Po·czu.l8m, te ze mnie rów
nlet płynie krew, 

{Dalszy ciąg na :.tr. 2). 

Zobowlązanle to wykona.no z po 
walmą nadwyżką I przedtennlno
wo w ciągu 77 godzin roboceych. 
Zespól Grzegorzól:kl oslągnl\ł 803 

g<>dniowym przeszk1>lenlu przu sku pożegnał dclegac,lę prze'Vodnl 
dośwladezonego murarza - Grze- cząey Izby Ludowej J, Dlcck• 
grzółkę, który Jut p1>przrilnlo za mann liczni posłowie <"Złonkowi e 
vopularyzowanie nowych metod l prezy~lum Jlady Fro;t.u ~arodo
przcszkalanle towarzyszy na. :>udo wcgo oraz przerlstawi·ciele . putt! 

wie FSO odima.czony został Zło-j dcmokratyezny<ch l nri;anizaell 
tym Krzytem Zuługl - mogli onJ masowyeh. Obceny był równ!~:ł 
z powodzeniem ireallzowd trud- dziekan korpusu dyplomą< :vcznc• 
ne zobowll\ianle, / .l{O, a.mba.sador J, Jzyd'Ol'(!Z)'k, 



Poczytuję sobie 
za najwyższy 
zaszczyt 

Wstrząsające zeznania ś~iadkó~ w trzecim dniu procesu SOJUSZNICY morderców ·Stef ana Martyki amerykańsko-hitlerowskiego faszyzmu 
Z drugiego dni.a procesu w Warszaw~• (Dokończenie ze str. 1) (Dokończenie ze str. 1) 

da.rki komunalnej, Henryka .Ja-
błońskiego wiceministra Weszłam do pokoju mego mę
oświaty, Jerze...,. Jodłowskie· ta. MM Jetał na podłodze w 01-„- brzymle,I kałuży krwi, cl~ho l<:· 
go - sęć!Dego Sądu Najwyż- cząc, poruszM ręką. Rzuciłam 
szego, Józefę Szewczyk 1>lę na. ratunek. Przyjechało po-
tkaczkę, Feliksa Glowaekfe"'O gotowle. Mego męta zabrano do 

'" • Omeg!, a nas do pogotowia na 
- maszynistę PKP, Wiktorię ullcę Hotą. Tam &twierdzono, 
Zielonkę - tkaezkę, Romana że gospodyni miała sześć czy 
Miłosławskiego _ dyrektora. siedem ran 6-centym.etrowej dłu 

gości. Miała równlet wstrząs 
ZPB im. R. Luksemburg, - mózg.u. Ja miałam jedną ranę 
czytamy m. tn. w rezolucji ciętą 1 odpry5k kości czaszko-

uchwa.lonej na zakończenie ze i!~~iałam powtedz.leó - mówi 
brania. przedwyborczego. na r.aikończenle awych ze~nań. Zo 

• • • fia MaTtyka wśród głębokiego 
Do załogi ziakł.adów zgro- wzruszenia zebranej na sal! pu

m::idzonej w pięknie ude<koro- bllezności - te mo~dlł!rcy weho
wanej świetlicy przemawi.al dząc do naszego cichego domu o· 
tm. in. kandydat na posła ob. debraJi tycie nieskazitelnemu, czy 
Henryk Jabłoński, wicem.ini4 I !iltemu człowlekowl, człowiekowi 
ster oświf.ty, profesor Uni- nle$poty\ka.neJ dobroci 1 wra.tllwo 
wersytetu Warszawskiego. !cl, skromnemu, pracowl.temu, 

Jako pracown.lik nauki - czlow!ekowl sztuki l naU'kl, gorą 
mówił mimster Jabłoński. - eemu patriocie. . 
poczytuję sobie za najwyższy Odebrali mu tycie niszcząc tym 
Z<I.srz:czyt, że kandy<laturę mo- samym mnie 1 nasze· idealne 
ją wysuwają włÓlkniarze łódz4 szczęśl!we mal:teń.stwo. Nie ma 
!kich zakładów Lm. Dywizji chyba człowieka na łwl~le, czu
Kościu.szkowskiej. jąeego po lu·dZku, który by nie 

Wy tu przy krosna~h wal- otrząsnął się ze zgroz, przeciwko 

czyć będziecie o wykonanie temu". 
Planu 6-letniego, by nie za- zeznania dalszych śwt.adków -
brakło w Polsce Ludowej doprowadzonych z więzienia człon 
tkanin i materiałów, ja za~ ków bandy, ujawniły mczegól:y 
przyacyn!ę .się do tego, by w zbTodn!czej działalności bandyc-

kiej szajki. 
naszej ojczyźnie było coraz M!e"9cem 11>o~il. bandytów by 
więcej szlkół, więc-ej nauczy4 ly «wol\Ce kolejowe 1„. kośclo!:y. 
cieli, by każde poł.sk:ie dziecko Kaplica św. Barbaey lub nowo
miało pod dostaitadem książek 
do nauki. 

Z~łoga ZPB im. Barlickiego 
wysuwa swych kandydatów 

cmego ZMP Stanisława Ba
railska.. 

Na trybunie stają kandydaci 
na poołów, Jan Ptasiński i Fran 
eiszek Jóachimia.k. Przyrzeka4 
ją, że będą pracować póki star 
czy im sił dla pomnożenia te• 
!JO, co zdobyliśmy dzięJri w?a-· 
dzy ludowej. 

wybudowany koac16t przy ut. 
Emilii P1ater oz~ony krypton! 
mami „mała 1 duta Basia", Tu 
r:b!eral! się przed napadami, tu 
o.mawlall plan działania 1 wyzna
c:r.al! sobie role. Na rabune'k 11zl!, 
m.aJ"° w pa.mięci gto-s ziejący nte 
nawdM:lą do narodu polskiego -
glo11 audy>eJl amery1taftJSldego ra.
dJa, 

Ze2l!lan!a składa Ma.rJan Bortko. 
zwerbowany został do nielegalnej 
organla.acj1 przez CLeślaka. Oma
wia on dzlałalnoM bandy, poda~ 

ląc miejsca dokonanych napa-dów 
rabunkowych_ i terrorystycznych, 

Nie ty!iko jednak napady miały 
być tróclłem zaopatrzenia bandy
tów w broń. RóW111let i na tym 
odcinku oczekiwali pomocy od 
amerykaflskic.ll protektorów, 

Prok.: Czy .wam Cienak mó
wił coś o zrzutach? 

Sw. Bor<tko: <>wszem. Baz mł 
wspommał, te dostał po4ecenJe z 
Wa11Szawy, te ma przygotować 

mle"9ce na zrzuty, jakie maj, się 
odbyć. 

Prok.: Kto ntlal dOikonywać 

tych zrzutów? 

Sw.: Zrzuty miały być s Ame
ryki, 
Następn.le zeznaje in.ny czlon~k 

ba.ndy, syn aanacyjnego oficera, 
świadek Jan Bły·sJmsz. Został on 
zwerbowany do bandy w maju 
br. Brał udział w kilku napada<:h, 
m. in. w napadzie na a<lwokata 
Bran!cklego, na adw. Bug?lkow
sklego oraz w nieudanym napa
dzie na posła Dobrowolskiego. 

Jak zeznaje, uczestniczył rów
nlet w nieudanych próbach roz
brojenia m!lkjantów i tołnierzy. 

Swiadek Wanda Pollllnk,tewlcz, 
która w czasie okupacji należała 
do AK, a po wY~olenlu byla 
łączn!czk11 bandy, zeznaje, te na 
polecenie Tomasze~iego prowa 
dzlla. wywla4 oraz dostarczyla 
osilt. Mettger broni. 

na. Ka;~a m6wiła, teby o4dat tt; 

klslątkę w am.baisa<dz1e ł łe·bY tai:n 
zwr6clli uw&gll na wewnętrzn4 

część okładki tej knd11f:'kl. KsiĄżkę 
zan!osłam do ambMa<ly amery
kańskiej i oddałam urzędniczce 

ambasady, Vlh.Ltlesey, W poct;it
kach 1952 r. Karska ponownie 
zwróciła się do świad..'<:a z prośbą 
o doręczenie w ambasadzie USA 
następnej ksią:!Jkl. 

Swladek w celu przekaz.an!& 
kslą:Zik! do ambasady oddaba ją 

swej koletance de Cllllle<r równie! 
pracownicy ambandy. Ja.le wy.ni 
ka z zeznafl św!.adka, Karlika dal 
sze prze!!yłk! do ambasady Jt1ero
wała jut za pośrednictwem de 
Callier. 

Swle.dek Zofia de Ca.W.er lltwłer 
diza prz~ •ądem, !e ks!~k!, kt6 
re otrzymała od Skartyfu!.k!ej, do 
ręczyła sekretarce dyrektora o
środka intormacyj111ego ambasady 
USA pan! Franees WMtlesey. 

Pro.k.: Co atę z nt11 teraz dzle· 
je? 

SwJa.de·k: Wyjec:bała 4o Stan6w 
Zjednoczonyeh. 

Kolejne zeznania skład.a tona 
przywódcy bandy „Jana" - To
maszewskiego - Aniela Sobota, 
Zer.naje 0114, :Ił mąt 'ej Z.mon 
Sobota naldal w cza.ale okupac'l 
do AK. Został on aresztowany 
przez gestapo w.slku~ek, jak twler 
dził, denuncjacji, it nale.ta? do 
AK, 

Z zeznań oskarto'l'tych ł prncv w AK w czasle okupa„ 
świadków, z ogromnego mate- cji doszła do band11 o~rężnq 
rialu dowodowego, będącego drog11 poprzez pobyt w oddzia• 
w dyspozvcji sądu, dowiaduje- lach Andersa, wyspecjaHzowa.
m11 się, że banda, która ztt- la się w przemycaniu do o
mordowala Stefana Martykę, gródka przy Filtrowej pude· 
powiązana była różnymi szpie- łek po zapalkach wypełnia• 
gowskimi nićmi z ambasadą nych szpiegowskimi ma~.1!riala
amerykańską w Warszawie. mi. Nie t1zeba wyjaśniać, że 
Lekcje dywersji i zbrodni, o- ów ogróćf,ek należał do pra
trzymane z „Głosu Ameryki", cowników ambasady amery
doprowad:::iły bandytów krót- kańskiej. 
ką drogą bądź wprost do am- Memoriał do „szefa aztabti 
basady, bądź do prywatnych paktu atlantyckiego" z prośb4 
mieszkań i ogródków jej pra- o broń i radiostację, przekaza• 
cowników. Inaczej być nie mo- ny ambasadzie, jest dowodem, 
glo. „Glos Ameryki" i amb.i· że banda świadomie stanęła 
sada amerykańska - to dwa ramię przy ramieniu ze zbrod· 
różne przedstawicielstwa tej niarzami hitlerowskimi, którzv 
samej polityki, .polityki ame- też liczą na pakt atlantvcki, 
rykańskich imperialistów, po4 jako na. organizac;ę pożogi 
Utyki, która nie może ukruć wojennej. Bandyci, którz11 
swego antypolskiego ostrza. stoj<t dziś przed sądem, czttti 

Często pochłonięci codzien 4 się co prawda od bardzo daw
nymi radościami i troskami, na związani wspólnymi inte
w nawale zajęć, zapominamy, resami z hitleryzmem i impe• 
że są w Polsce ludzie,' którzy rializmem niemieckim. Oskar• 
z zapieklą wścieklością ł nie- żona Metzger stwierdziła prze• 
nawłściq śledzą wrogim spoj 4 cłeż, że gestapo krakowskie o
rzeniem rozwój i osiągnięcia rientowało się w istnieniu 4• 
narodu polskiego. Faszyści - kowskiej organizacji na tere
zwolennicy rządów poticyinej nie Krosna i okolic. Szef ban
palki, wycirusy przedpolcojó•L' dy, Tomaszewski, areaztowa1ll1 
panującej w przedwojennej został widocznie omyłkowo, 
Potsce burżuazji, którzy ka- skoro go gestapo wypuścilo po 
riery swe przywykli budować jednym, doslownie jednym 
na wspomaganiu obszarników dniu przebywania w „are~zc:;ie'" 
i fabrykantów w rządzeniu u- a raczej w gościnie u hitle• 
ciskanym narodem, nie mog1~ rowców. 
strawić faktu, że dziś naród Banda szpiegowała na rzec:t 

Prok.: Jw dh!go siedział w 8'e- polaki sam gospodaruje i za- USA, paktu attantyckłego i 
&tapo? rzqdza swym mieniem, że sam hitlerowców, na rzecz „Głoau 

Swla.d.: BMdzo krótko, Byt au- wybiera swą wladzę, że nikt Ameryki", na rzecz wszystkich. 
~ztowany w czwa.rte·k, a w pl'te.k dziś w Polsce nie zna uczucia wrogów narodu polskiego, na 
Jut został wypuszczony. strachu przed glodem i nędzą, rzecz wojny. Poza wiadomo„ 

Jak podaje dale! Aw!adek, ze- będącymi następstwem pań- ściami o handlu zagranicznym 
non Sobota utywa? pótn.iej na- skiej · nielaski. zbierano wiadomości z dziedzi-
zwlska Tomaszewski. „Liczytiśm11 na w@Jnę" - ny wojskowej i przemysłowe;. 

Swladek Jeny Kurse~a oświadcza oskarżona Karska, Brat oskarżonej Metzger ape-
syn organisty ze Zwienyflea 11.ad pochodząca - jak mówi - z cjalizował się w badaniu ru• 
Wieprzem, członek bandyckiej „ziemiańskiej' rodziny, żona chu pociągów na kluczow11ch 
szajki, zeznaje, te apot'kan1a ezton sanacyjnego oficera zawo«o- liniach oraz w zbieraniu da· 
ków bandy odbywały l.!ę w rót- wego, - któr11 też pochodzil z nych o rozmieszczeniu jedno
nych pu?l!k,tach warszawy. „ziemiańskiej" f'Odziny. Staw 4 stek wojskowych, ważnych o

Na py.tanle r>ro1turatora w ja- ka na wojnę prze;a:i>ła słę w biek~ów przemys~owych, wladz 
SwiMiek Anna Przyczyn·ek rów kich okolicznościach nastą.J)lłń zeznaniach wszystkich czlon- bezpiecze11.stwa itd. 

nle.t łąeznlc2lka ba.ndyctklej ezaj- aresztowanie iwiadGta, wYjaśn!a ków bandy. Nie po raz pierwszy ałę zda· 
kl, zeznał.a, te brata udział w on, it aresztowany został w W za.mian za obietnice woj- rza że ambasada a.merukań-

W dniu wczorajszym sala 
świetlicy Zakładów Przemy
słu Włókienniczego im. Norber 
ta. Barlickiego w Łodzi zapeł
niła się po brzegi robotnikami 
i pracownikami umysłowymi, 
którzy przybyli tu aby uczest
niczyć w ·wysuwaniu kandyda 
tów do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej. . dniu J l!pca w Zwlerr:yń.cu na d · j k wa k ' t · · h i b 

W ZPB morderstwie Stefana Martyki ob· plebanll mieJ&OOWego ksi<:dza ny, za na zie e na nowe r • s a wys ępu3e w an e 'li.lim 
Kiedy ob. Olejniczak w· imie serwując ulic<; w czasie dOlkony- ~dzle miestlc:ał ra:zł!1n ze ~ we podboje, hitlerowcy w za- procesie obok zdrajców i sipic-

nlu Zakładowego Komitetu A • l ~ , wania mordu. Po dokonanym mor ojcem. ATesztowanle nast-piło chodnich Niemczech usUuj(ł lów. Tym razem ukazuje ałę-
Wyborczego Frontu Narodowe im. rmJi U110WIJ derJtwJe od,f)bfałi ona 1>d baMy- ~ano w~~~ s;a~r:;~~u b~~~e; zorganizować nAowy kwehr- OfU!' :w świet~e potwornej,zbro-
go proponuje jako· piel'Wsie4 tów brot\. „Janem:• _ Tomaszewskim. Obu macht, oddajq mery anom dni, popelmonej przez aszy-
go kandydata - Prezydenta „Front Narodowy - siłą na- Swladek Balina Wail.kowlcz, d.zll ~eh rano m.lllcJant, który swe do§wiadczenie, swe ka.· stów, popleczników ambasady. 
Bolesława Bieruta, na sali zry rodu" - oto hasło rozpięte na która wspólnie z osk:. Karską wezwał obu bandytów do 'POd- towskie kwalifikacje. Banda, na polskim patriocie, gorqcy'li 
wają się długo niemilknące o- zielonym suknie stołu prezy- niesienia rąk „Jan" wycią.l(nal która zamordowala Stefana obrońcy sprawy pokoju l\Jord 

Ć dialnego w świetlicy ZPB im. pracowała w Narodowym Banku pistolet ł strzel!ł do m!l!cja.nta. .,., f' ł i . M t i . k t 
wacje na cześ umilowanego p()Jsklm, mimo, it zaprzecza swej M.iUcjant odpowiedział atn:ała- Martyn.ę, o iarowa a i ę z me- na ar yce szpiegows a '" a 
przez naród twórcy Konstytu- Armii Ludowej. ml. Swladek mówi, te WTu :r. co inną pomoc11. Zajęla aię dy- ambasady USA - to jedna i 

po! przynależności do bandy, atwier- .„ranei:n" rzucll! ale natychmiast wer••n grabieżą morderstwem ta sama sprawa. . 
cji Polskiej Rzeczypos itej Przewodniczący Zakładowe- dza jedna1k, te 2lblerala dla oS'kar do uc1eciik1 przez dach. Toma- . „,,,., ' b d . 
Ludowej. Zebrani wstają z K ·t t w b F szewski rozkazał Kurzemple bv i szpiegostwem. Urzędniczka am asa 'I/, przc-
miejsc skandując: Bie-rutl Po- go onu e u Y orczego ron l tond Ka.r!likle.1 wladomoścl sQle wyskoczy! bojąc się &k~kać Oskarżona Karska zbierała i znaczona do kontaktów z ban-
k tu Narodowego proponuje po4 I gowiskle z teMnu teJ linstytucjl, pierwszy. w chwil! gdy Kurz-em dostarczała ambasadzie ame- dą, uciekla z Polski. Banda zo-

ój!„ szczególne kandydatury. Jako !lwladek Joanna Skartyil.ska. oo pa znalazł . 111ę na ziem! został rykańskiej wiadomości o o- stała jednak zWcwidowa:na ł 
Milkną oklaski i okrzyki, ob. pierwsze pada nazwisko na sanacyjnego majora ułanów, ujety przez mtllcJe. „Po mot.m . h d' d . . d d p t 

Ol · · k d 1 I uJ"clu - mów! świadek _ ały- brotach polskiego an ,u za- z ra3cy sto3q prze są em o •• 
eJmcza w a szym c ągu Bolesława Bieruta. Burza O· wytme studia ukończył.a w War- szalem Jeszcze duto strzałów". granicznego. Skarżyńska, któ- ski Ludowe3. Her&zt Toma-

:zgłasza kandydatów na posłów: Ylasków oraz liczne okrzyki, szawle. Po wojnie pracowaJa w Po przesłuchaniu ~wtadka w ra bvla przez pięć lat pracow- szewski, został zastrzelony w 
Kazimierza Mijala, Jana Pta- które przekształcają się w spon ośiodku informacyjnym. ambaM- zwlązdcu z jego zeznaniami, pro.ku nicą amerykańskiego „ośrodka toku akcji przeciwko ba.ndu
sińskiego, Michalinę Tatarków• tanlczną owację na cześć dy amerykańskiej w warszawie. rator wn<>si o włączenie do akt informacji", zeznaje w proce- tom. Naród polski, dzialaJąc 
nę-Majkows:ką, Franciszka Jo- p\erwszego obywatela Polski Swiadek zeznaje, :te oskarioną sprawy dokumentów ttwierdzaJą• sie jako świadek. Wykorzy3ty- poprzez swą wladzę bezpie
.achimiaka, Józefę Ulkowską, Ludowej - oto wyraz uczuć Kal'l!ik11 poznała Jesuze przed woj cych, te w toku akcji przeciwko wala ona swe znajomości w czeństwa, raz jeszcze dal do
Wiktorię Zielonkę. Z(-branych. Później oklaskiwa- ną w Jednym z majątków obszar· ba.ndytom, przywódca bandy Ze- ambasadzie dla doręczania o- wód, że potrafi bezlitośnie tę-

- Wybieramy na kandyda- ne są dalsze nazwiska kandy- nlczych pod Sandomierz.em. W non Tomai;zewski został r.astrielo- trzymywanych od Karskiej dzfe pić wszelkie prqby zamachu 
tów tych, których mamy, kt6- c.:'.atów: Władysława Dworakow patdzlernlku 1951 r. Karska pro- ny. cięcych książek 0 podwójnych na swe zdobycze i prawa, któ
rzy razem z nami realizują skiego, Wiktorii Zielonki, Ja- sita świadka" o przekazanie ksląt' Po wlą<?r.entu d,o al!.1 ąrawy okladkach sek,retarce ambasa- rym. chciel.iby zagrozić pot.!cv 
wielkie plany budowY silnej I \na Ptasińskiego, Józefy Szew• kl do ambasady amerykańskiej. przed~tawt1>nych 4oku'm~111t6w, 11Ą>l'I dy, z ż<tdaniem, by książki te fasz~śc~ i ich „dyplomatyczni" 
niepodległej Pólski - mów.iła czyk, Michaliny Tatarkówny Prok.: Jaka to była kslą~a? zarządz!l przerwę w rozprawie do trafiły do rąk ambasadora przy3aciete. 
pr7.ewodnicząca zarządu fabry ii Kornelii Plewińskiej", Sw.: To była ksiątka dz!ecln· dnia. 20 bm. USA. Janiszewska, która od A. K. BIENKOWSKI 

Ondraszek nie wiedział o gorliwości Braciszka 1 o podję-
tej przez niego misji. , 

Siedział w obszernym szałasie na Łysej Górze I sposobił 
się do zbójnickiego żywota. Pycha weń wstąpiła, którą 
tak mocno wypominał mu pater Foldyn po jego powrocie 
z lanckorońskiego zamku. 

- „.żaden grzech nie jest tak wielki, jak pycha! - gro
mił go pater Foldyn pod starą sosną na Kubalonce. Przy
szedł bowiem, sprowadzony przez Braciszka. - Powia
dam cl, Ondraszku! Ani porubstwo,

1 
ani gniew, ani chci

wość, ani pijąństwo, ani Insze wszelljkie przewiny nie są ' 
wielkim grzechem, jak pycha!... A tyś pyszny!„. Poszedłeś 
na Lanckoronę nie po to, by przybli:!yć Królestwo Boże na 
ziemi i by - jak powiadasz - pomścić krzywdę chłopską, 
lecz jedynie dlatego, bo zawiścisz Janosikowi i rzekłeś so
bie: - Oto uczynię w:!ęcej, aniżeli zdołał uczynić Janosik!... 
Janosik kradnie babom płótno, a ja zdobywam zamki!... 
Pycha to, a nic więcej! Powiadasz, o głupi, że godzisz się 
na hetmana chłopskiego poruszenia! Tobie chodzi jedynie 
o to hetmanowanle, a nie o sprawę!... Chłopska krzywda 
ma być dla ciebie tą drabiną, po której wyłazisz na kale
nicę pychy!... Wojpa o sprawiedliwość chłopską ma być 
dla ciebie onym cokołem, na którym pragniesz być wY
wyższony, by cię wszyscy widzieli, by clę wszyscy podzi
wiali, by ci wszyscy zazdrościli ! tobie się kłaniali!... Nie 
o to chodzi, o głupi!„. Bądź ostatnim ciurą i mamlasem, 
lecz żyj tylko naszą sprawą!... Tyś powołany chyba przez 
Boga, by stać się owym Bożym biczem dla panów. I cho
ciaż będziesz wywyższony ponad wszystkich, bez pychy 
będziesz, jeżeli gotóweś nawet polec za naszą sprawę„. 
Musisz przestać myśleć o sobie, a zacząć myśleć za te nie
przeliczone krocie krzywdzonych chłopów!„. Musisz prze
stać myśleć o swojej małej krzywdzie, co już cl po raz 
trzeci powiadam, a myśleć ci trzeba o w:!elkiej krzywdzie 
człowieka„. ' 

- Wielebny panie! Gadacie po próżnicy! - przerwał mu 
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Ondraszek. Najpierw moja krzywda pomszczona, a po
tem krzywda tamtych. Najpierw graf Prażma i greflna 
Lizetta, a potem co inszego.„ Próżno gadacie, wielebny 
panie!„. - zakończył twardo i odszedł. 

Minął przeto Istebnę, zostawiając patrowi Foldynowł 
garść drogich kamieni wyłupanych z pierścieni, kielichów 
i z zausznic i powiódł swoją gromadę poprzez Górę Bara
nią i Ochodzitą, Przełęcz Jabłonkowską. Prześliznął się 
między szańcowymi czatami i ju:! teraz groniami poprzez 
Ma-ły i Wielki Połom powędrował na Łysą Górę. Stanął 
na trzeci dzień na szczycie, o wschodzie słońca. W dolinie 
dostrzegł Frydek: jeżeli oczy mocniej natężyć, nad mia
stem majaczy opalony frydecki zamek. I wtedy zapomniał 
o wszystkim, co mu gadał pater Foldy,n. Spłowiały wspo
minki jego żarliwyc)1 słów o chłopskiej krzywdzie, gdyż 
widok frydeckiego zamku zasłonił mu je i przed oczy wy
niósł jego krzywdę. A krzywda musi być pomszczona!.M 
·Wysłał Braciszka w dolinę na przeszpiegi. 
- Idź w dolinę, pokłoń się frydeckiej Matce Boskiej, 

zmów pacierz za moją grzeszną duszę, a potem się do
wiedz„. 

- Dowiem się, hetmanie! - zgodził się Braciszek. 
- Nie przeszkadzaj! A dowiedz się primo, czy mój oj-

ciec żyje, a jeżeli żyje, co por::ibia„. I jemu się poJ<łoń ode 
mnie, jeżeli go zastaniesz przy życiu i zapytaJ się, czy mo
gę przyjść doń„. . ' 
i.. - ,„jako syn marnotrawny!/ 

- Nie przeszkadza.i, klecho! - warknął Ondraszek. -
Słuchaj pilnie, co ci każę! 

- Słucham, hetmanie! . _ 
- Czy mogę przyjść do niego„. A potem, czyli secundo, 

dowiedz się, co się dzieje na frydeckim zamku„. 
- A gdzie szukać twojego ojca, hetmanie? 
- w JanoWicach ·pod Frydkiem. Dziedziczny to wójt, 

wolny chłop„. 
Braciszek poszedł, a Ondraszek rozmyślał o t~mtei PY'" 

sze, którą mu wypominał pater Foldyn. Rychło się jed~ak 
uporał z myślami o niej, gdyż słowa patra Foldyna uwazał 
za klesze gadanie bez sensu i składu, wYPatrzony zaś w za
mek frydecki w opalowej mgiełce w dolinie pobudził te 
snu insze myśli. Rozglądnął się po swoich kamratach. Oto 
siedzą w krąg przed wielkim ogniskiem, bezpieczni przed 
harnikami i portaszami i inszymi dia błam!, zaszyci ~łębo• 
ko w puszczy, śpiewają, grają w karty i czekają na śniada• 
nie. Szewc Ostru:!ka już dawno był zarżniętego barana ze 
skóry odarł, poćwiartował i teraz warzy go w mleku. 

Mleko bulgocze w ogromnym kotliku nad ogniem, Il 
szewc grzebie w nim patykiem i dogląda, by baranie mię
so było kruche i by się nie przypaliło„. Godzi się do takiej 
roboty!„. W pierwszej chwili wzbraniał się odzierać ze 
skóry barana, twierdząc, że ta robota tylk\°1 Wałachom 
przystoi, jako „nieczystym •ludziom„." Ustąpił jednak, gdy 
zauważył marszczące się brwi Ondraszka. 
Rużiczka znowu ślepi w swoje szpargały, gdyż dowie

dział się o skarbach na Babiej Górze. Gdy bowiem wę
drowali przez Wielki Połom, zastała ich noc. Przenocowali 
przeto. W nocy nadeszli przemytnicy. Nieśli tytoń z uher
skiej strony. Ondraszek w pierwszej chwili chciał ich wy
gonić od swojego ogniska, lecz że ich było tylko trzech, a 
dobrze im z oczu pa~rzało, Rużiczka zaś wstawił się za ni
:ni, przeto przemytnicy zostali. Nie zostali pokrzywdzeni~ 

- -. {C, d. n.) .: 



Przed Kongresem Ziem Odzyskąn.vch 

WCZORAJ, DZIŚ i JUTRO 
8 lat osiągnięć Białostocczyzny 

Wystawa Ziem Odzyskanych 
S'eren A. Pawilon I stolsko prze· 

mygłu ciężkiego. 

ziem na zawsze polsłiich 
odbicie tego, co zbudowano i 
odbudowano na naszym Za
chodzie. Wycieczki robotnicze, 
chłopskie, młodzieżowe, dzie
e;; ęce, wojskowe - napływały 
z całego kraju. 

Pierwsze gigan" 

dniego z województwem po- dzież siedmiu wyższych uczel· 
=ańskim i zielonogórskim. Mia ni, wybitni uczeni, odznacze
sta takie, jak Pila, Gorzów, ni na.1g;rodami państwowymi, 
Kostrzyń, Krzyż, Nakło staną arlyści pięciu scen, przodują
się dużymi centrami przemy- cy robotruicy wieńca wielkich 
słowymi. Województwo ko- fis.bryk, otaczających śród
szalińsk!e otrzyma 8 dużych mieście, budowniczowie, któ
zakła.dów przemysłowych.- Pro- rzy przywracają rynkowi jego 
dukcJa przemysłowa WOJ. wro praipolskfo obHc-.re architekto-

Mijały lata przynoszące cławskiego wzro.śnte o 120 niczne, ci wszyscy, którzy ko-
nowe walki, nowe tru- proc. Przy czym rozbudov,;a- chają swój piękny , spowity 

Wy>st.a wa ro-lni
cza zorganlzowa• 
na w Białym.sto• 
ku o-brazu,le z.do
by-cze I oslągn!ę
cla Białostooczys 
ny w okresie I 
lat wla.dzy Judo· 
we!. Wys>taw:i ta 
p o•kazuJe dti bit• 
nie, te wleltowe 
zacofania tej ezę 
ś-c! Pol skl, m~jaJą 
be7JJ>owirotnle. 
Na zdJę-clu: pa!Oc 
nowoczesnyeh ma 
szyn rollnfozy~h 
cle-szy się du:ly;m 
za.lnter<esowa· 
niem zw1edi:a!a
cych wyistaw11 

chłopów. 
CAJ' 

dy, nowe zwycięstwa. Okres ne b~ą zakłady B.rze~u Gor- zielenią dziesiątków µ•rków 
otwarcia wielkich budów so- neg?. l ~olnego, Cieplic, Je- Wrocław nadodrzański z pra
cjaliistycz:nych - rok 1951-1952 lemeJ Gory, przy . wykorzy- ..+~~~ 

0 
trowem 'T'11m"·kiim 

obdarza Ziemie Odzyskane gi- staniu dróg wodnych Odry i OKW.J m • s . ~ .... ~ . 
gantami przemysłowymi, jak Kanału Kłodnickiego, znacznie SpotkaJą się na placach po-1--------------------------
Wi.zów, Rokita, Gorzów, wro- rozwinie się okręg opolski, wy61lawowych - repatrianci 
cławska fabryka wielkich ma- gdzie rozbudowane będą zakła z Jugosławii, z Kanady, z 
szyn elektrycznych, cemento- dy chemiczne, metalowe i ce- Mandżurii, górnicy z Francji, 

G dy pierwsze ekipy pio- wnia opolska, azoty kędzier- mentownie. Do rzędu miast o Belgu, rolnicy 2:z.a Buga i 
nierskie w dniu 1 maja żyńskie, Dychów i setki in- dużym przemyśle zaawansują Pofaki centralnej.. 

Temir -Tau - najmłodsze miasto 
Kazachstanu 1945 roku obchodziły w Trze- nych budynków. Umocniło się Nysa, Kędzierlyń , Rac-ibon, Przyjadą tu szczeciniacy, 

bnicy święto robotnicze, w i uspołeczniło rolnictwo. Dol- Groszowice. Szczecin, poza gdańszczanie osadnicy spod Tem1r-Tau to najmłodsze mt11sto 
oddali płonął Wrocław. Wyda- ny Sląsk przoduje dziś w uspół stocmiami, rozbuduje prze- Ełku ~.stawiciele ludno- Kaz:achstrunu, ośrodek przemy.stu 
wało się wtedy, że miasto to dzielczaniu wsi._ Odbudo:"ano mysł sztucznego jedwabiu i ści 'rodzimej z Opolszcżyzny, \ hu.tnteze•go r.epubUkl, 
nig_dy nie podniesie się ze porty, :n-osty, .linie l~oleJowe. celulo.zy. Mazur Warmii Ziemi Lubu- Bu4owę m.a.sta rozpoezęito w o· 
zgliszcz i rum. Pows~aJą . z rum _odrestaurowa D • ł f · d .slk:iej. • ' koresl-e Wleikl-eJ WoJny Narodowej, 

llnowskd p-lan dalszego uprumy• 
głowienia kraju, Ju,dzle rad~~„ 
stwo.rzyli tu w etą.gu krótkiego 
czasu, na bazl-e węgla z Z&głębla 
Kar:igandyjlskJ!e•go, ośroćlek prze
mysłu hwtniczego. W grudniu lHł 
roku zaikończono montd pierwsze 
go pleea martenowskiego. Od tej 
·chwili po-ciągi zała<l.owane bl~I\ 

telamą, szy.naml ttp. odchodzą eo 
dziennie ze staeli TernLr·Tau t!.o 
najrozmaitszych za:kątków Związ

ku Raidzle<:'ldego. „ 

Smiałek, który zagłębił się ne dzielnice st~rego G_dańska, Zie O Ca ego naro U Przez 1ata pracy połączyła w pustynneJ okolicy, gdzie gtepo 
w labirynt ulic wrocławskich! domy. otrd~v,;neJWfo1r~1e, !ecz Zagospodarowanie i odbu- ich W\Szystkich serdeczna więź wa rze-czka Nura toczy swe burz· 
po wyrwoleniu, szedł jakby' nowe) esc1. Y arua się z . b ł . .

1 
t alki . trud llwe wody. w r. I9H były tu za· 

wśród k · • p t · po rusztowań renesansowy Ra- wa Zl€Ill Odzy.s;kan.. pch Y a 1 wspo no Y w · 1 u. Je-dwie dwa trzypiętrowe dorny; . anuenn~J us yru - tusz Wrocławski jest dziełem całego narodu. Ziemie OdiŁyskane, wyzwo-w~ta~eJ na dme morza pło- . d~·-..,em nie-spożytych sil lone krwią żołni-erz:a Armil obeenle wznoszą .się całe bloki 
m1en1.. • vwvu wielopiętrowych gmaeh6w. w <:lą 

Obraz zniszczen!a 
Taki sam obraz zniszczenia 

przedstawiały inne miasta, jak 
Głogów, Szczecin, Gdańsk, Ko 
łobrzeg, Piła i Gorzów. Ogrom 
zniszczenia przytłaczał i przy 
gnębiał. Na teren.ach 150.000 
km. kwadratowych czyhały 
miny. 80 proc. pól leżało odło
giem. Komunikacja i prze
mysł były zniszczone. 

Jasna droga rOZWOJU tkwiących w ludzie po1skim. Radzieckiej, i Wojska Pol- gn krótkiego ezasu powstało 12 
. . • Pl Kongres Ziem Odzyskanych, sk.iego, z,wrócone Polsce na b'ibllotek, trzy kina, pięć klnhów, Dalsz~ .reahz.acia zadan . ~; który 'llbiera się w Wrocla- podstawie praw histocycz- tec.hnlkum energ'ety-czne, dwie 

nu Szescioletmego przymesJ. . b ·d ać będz1·~ w nych ~~:stał.· .scementowane z u ł . . k re bar- Wlll, o ra. ow ~ ' ~· >J szkoły przy®posobl~nla zawodowe 
P:i:emys. owieme 

0 
.
0 1 

. · ś · któ d ·=i,i pracy resztą kraju pracą ich miesz- go, •""·oła s•-o-hA·„owa, -IAJA dz1e1 zamedbanych, Jak woJe- mLe C'le, . r~ z.i"" • • • . ~"'"' ~ ~ ..... ~ ~ w 

wód.ztwa szczecińskiego, zielo- P<?lskich p1:onierÓ'\"'.• . ro?o.t:i1- k~-ncow. W dniu Kongr:~ hutytueJ! 4zledęocyeh l le·cllJlli· 
nogórskiego, opolskiego i ko- kow, techników, mzyruerow, Z1em Odzyskanych cały czych. 
szalińskiego. Powstaje potęż- uczonych, artystów - z m~r- ród z .dumą s-pogląda na ten Sereem m1asta są zakła.d,.v but
ny przemysł włókien sztucz- twoty zostało .zbud:wne do 1~- ~par.uały dorobek lat wolno- n1eze. z łeb budową związa,na Jest 
nych i celulozy w dolinie No-ltensywnego zycla. Uczestm- śc1. ea!a historia powstania m '.asta 
teci, na styku Pomorza Zacho- ków kong·resu powi1ta mło- Zbigniew GrotowskL Temlr-Tau. urze-czywlstnlają-c sta 

Wczorai 

Wymowa 
wyroków 

oto siedzą przed nami mordercy 
Stefana Martyki. Przedwczesna 
była radość wrogów, ktqrzy są-

dzili, że to morderstwo ujdzie 
bezkarnie. Nie ujdzie bezkarnie, tak ja·k 
wszystkie inne zbrodnie, popełnione wo
bec władzy ludowej. 

Ogrom miszczeń nie przera- I zn jednak milionów osadni
ków. Odbudowano w dużej 
mierze przemysł. zagospodaro
wano wieś, przywrócono ko· 
munikację. 

Pierwszy dzień procesu 

„AKCJA NA 
MARTYKĘ„ 

postawy. Przeciet konsolidacja narodu 
jest największym niebezpieczeństwem 
dla wroga. 

Trzeba powiedzieć, że wróg poniósł 
d·ruzgocącą klęsk1:, jeszcze zanim tych 
paru bandytów usiadło na ławie oskar
żonych. Twórcza inteligenc.ia polska 
tyro mocniej skupiła s.i~ wokół swojej, 
ludowej władzy. Mord dokonany na 
'Martyce WYWolał wstrząs - ale treścią 
tego watrząsu było potęo!enie wroga, 
potępienie agentów imperializmu, nie 

„Robotnik" nr 113 s r. 1935 I 
po4aje z l.odzi, Iż 3>-łe<tnia He
lena Wróblewska, k,t.óreJ mąt 
od dłułlszego cza.su nie pra-oo
wał, porz:ucila. 5 dzieci. po eks
mlisJI z mlestkanla na pod• 
wórzu. DwoJe JeJ dllle<cl ZJDU· 

Obraz tych ns!ągnięć oglą
daliśmy na wystawie Ziem 
Odzyskanych w roku 1948, na 
tych właśnie terenach, na któ
:rych -w nadchodzącą niedzielę 
obradować będzie Kongres 
Ziem Odzyskanych. W pierw
szej „sali zniszczeń" WZO wi
dzieliśmy obra·z tego, co za
staliśmy na tych ziemiach, 
Lecz już dalszy pochód przez 
1alę pawilonu czterech kopuł 
- odsłanfał zwiedzającym Po
t~e dzieło odbudowy. 

Podróż w jednym 
gmachu 

Była to jakby podróż przez 
całe Ziemie Odzyskane. Pły· 
nęliiimy Odrą i widzieliśmy 
odbija,i:)ce się w jej falach syl
wety odbudowywanego Uni
wersytetu Wrocławskiego, sto
czni głogowskiej, „Polskiej 
Wełny" w powej Soli, aż po 
mosty podszczecińskie, dumne 
Wały Chrobrego i powracające 
do życia Swinoujście. 

Porywała nas rozbrzmiewa
jąca hukiem maszyn w ruchu 
potężna hala przemysłu, pierw 
llZa szybkościowa budowla w 
Polsce. Tu grzmiał już PA
l' A WAG i fabryka sprzętu 
komunikacyjnego z Psiego 
Pola. pracowały maszyny tek
atylne Bielawy i ukazane by
ły Wyroby precyzyjne Jeleniej 
Góry. Widzieliśmy, jak prze
mysł Ziem Odzyskanych, od
budowany z gruzów - pracuje 
dla pokoju. 

Najciekawszy film 
Film, jaki nakręcono w WZO 

- w sposób niezmiernie po
mysłowy, łączył eksponaty wy 
6tawy z wycieczkami w teren . 
Oto wchodziliśmy do szybu 
'Węglowego na WZO, a następ
nie zwiedzaliśmy sztolnię wał
brzyską. Dokumentacja tereno
wa, chwytana na żywo - u
kazywano tętniącą już pracą 
odbudow~. walkę o lepsze ju
tro Ziem Odzyskanych w pa
miętnym drugim roku Planu 
'l'r,eyletniego. 

Cała Polska pielgrzymowała 
Wtedy na ten plac roztaczają
cy się koło Iglicy. Przybywa
ło dziennie po 40 - 50 tysięcy 
ludzi, którzy jechali po kilka
llaicie godzin, aby tu ujrzeć 

Na ławie oskartonych s<iedzi 8 ludzi: 
2 kobiety i 6 młodych jeszcze mężczyzn, 
Czterej spośród nich - Cieślak, Sliwiń
ski, Kowalczuk i Pietrkiewicz - to bez
pośredni sprawcy mordu. KrystYna Me
tzger, która wskazała im mieszkanie 
ofiary, spokojnie czekała na. ulicy, by 
po morderstwie odebrać od bandytów 
bro1'l i zabezpieczyć im odwrót. Ona, 
sta1·y członek bandy, brała udział we 
wszystkich jej „akcjach" - od napa
dów rabunkowych po~zez zbieranie 
materiałów szpiegowskich aż do opra
cowywania memoriałów dla amerykań
skiej ambasady. Druga, Karska, daw
na obszarniczka. była łącznikiem mię
dzy bandą a ambasadą i przechowy
wała u siebie morderców. Wreszcie 
Hrywniak i Ickowicz, członkowie ban
dy niedawno zwerbowani, którzy swą 
„ideową robotę" koncentrowali na ak
cjach raczej intratnych - ich udział w 
bandzie polegał po prostu na rabunku. 

Dla nich to sprawy codzienne 
Zeznania są krótkie, monotonne. 
Straszny jest natomiast opis morder

stwa, zbrodni wyjątkowo ohydnej - o
skarżeni nazvwają ją „akcją na Mar
tY'kę". Cieślak strzelał do Stefana Mar
tyki, siedzącego w fotelu tyłem do mor
dercy. Gdy strzał chybił, zaczął go bić 
w głowę rękojeścią rewolweru. „By
łem zdenerwowany - mówi - więc go 
biłem". Gdy MaTtyka się bronił, Sli
W·iński zaczał 1rn ' dusić. Tymczasem Ko
walczuk i Pietrkiewicz w przedpokoju 
bili. aż upadły nieprzytomnie, żonę i 
pracownicę domową. 

Poza tym zeznania są monotonne: o 
napadach rabunkowych. o materiałach 
szpiegowskich mówi się tu z taką non
szalancją, jak gdyby była mowa o spra
wach codziennych. I wówczas bandyei 
są sobą. pokazują swoje prawdziwe obli
cze. Natomiast gdy dla ratowania swe
go życia usiłują nieudolnie udawać, że 
„przejrzeli". że żałują - odraza ogar
nia wszystkich słuchających. 

„Głos Ameryki" 
Uderza w tym wszystk·im jedno: śro

dowisko. To nic, że to ludzie młodzi, 
z tego pokolenia, któremu Polska Lu
dowa daje wszystko najlepsze. To nic, 
że te kobiety, bez W"Zględu na swoje po
chodzenie, na swą nrzeszłość okupacyj
na miały petne możliwości pracy f źy
cia. To środowisko jest do gruntu złe. 
obce, wro~ie, nie do naprawienia i nie 
warte Próby naprawie'lia. To faszyści, 
nienawidzącv w~wstklego co nfo jest 
!aszvstowskie - łacznie z Polską. 

W jakiej atmosferze iyli ci ludzie~ 
Krótkie, właściwie nie związane z sa
mą spTawą uwagi mówią nam o tym 
więcej, niżby chcieli powiedzieć oskar
żeni. 

Ot, taka scena: spotkali się u nieja
kiej Filipow w celach czysto towarzy
skich, grali w karty, pili wódikę, no i... 
słuchali „Gł0$U Ameryki" i BBC. Nie 
po to, żeby s1e dowiedzieć czegoś spe
cjalnego, nie, tak sobie, dla rozrywki, 
dla „pokrzepienia". 

I to jest właśnie niezmiernie charak
terystyczne: ta trucizna, ta wroga I»:"O
pa.~anda płynąca bez przerwy z gło
śników państw nam wrogich, połyka
na i przeżuwana przez to środowisko 
jak chleb codzienny, przyjmowana przez 
nie jako C{)Ś zupełnie naturalnego, coś, 
czvm się ciągle żyje. 

We wszvstkich prawie zer.naniach o
'skaT:i:onych :nowtar1.aią się te słowa -
„Głos Ameryki". BBC. 

Chyba nie było tak - przynajmniej 
'Flic nam o tym nie wiadomo - że to 
bezpośrednio „Głos Ameryki" kazał im 
strzelać do Martyki. Nie, Nie, było nie
co inaczej: to, czego słuchali o każdej 
nor7.e dnia. na każdej fali, to, czym sta
le nasiąkali - pogłębiało w nich nie
nawiść do Polski Ludowej, wzmagało 
w nich chęć przedwdziałania naszemu 
budownictwu, ws·kazyWało palcem 
woroi<t na St.ef11na Martykę, współpra
cownika „Fali 49". 

„Poniewał połęp'.ał Ameryk~'' 
Zabili Martykę „ponieważ potępiał 

Amerykę", powiedział Cieślak. Nie tyl
ko „potępiał". Przeciwdziałał demasko
wał, przygważdżał kłamstwa i podłość 
„Głosu Ameryki" i BBC, udowadniał, 
że ci „przyjaciele" chcą wprowadzić do 
Polski hitlerowskie czołgi; uczył, jak 
walczyć o pokój i niepodległość Polski. 
Za to zginął Stefan Martyka. 

Strzał w inteligencję 
I jJszcze za coś. 
Był przecież przedstawicielem tej in

teligencji - olbrzymiej, przeważają
cej masy inteligencji - która znalazła 
drogę do twórczej, pokojowej pracy dla 
swego narodu. Stefan Martyka był 
niegdyś członkiem AK, był więc ży
wym dowodem, że nie „cierpi się" w 
Polsce za samą przynależność do AK. 
. Strzał w Stefana Martykę był zamie

rzony jako strzał w tę najlepszą część 
tak zwanej „starej" inteligencji, która 
włączyła się w nasz Front Narodowy, 
miał ją zastraszyć. miał ją „ostrzec" 
1>rzed zajeciem pozytywnej, twórczej 

zaś ,,.strach". , •„ 

Amerykafiski styl tycia 
Druga rzecz, która uderza w tym pro

cesie - to moralna nicość, moralny 
brud tego środowiska. Tu nie ma na
wet prób przedstawienia jakiejś ideolo
gii, jakiejś koncepcj[ politycznej. Bo i 
jak? „Głos Ameryki" walczy jadem nie
nawiśe! i obelgami, ale nie ma do dy
spozycji koncepc,ii. ideologii., którą na
wet najzr«:cznieisi propagandziści mo
gliby przerlstawić jako odpowiadającą 
interesom Polski. 

Io przy pr-zeprowa.dzce. Za fO• 
zostawienie dz1-e-cl skaz.ana ff• 

etala na 6 m.leslęcy 'W'lęzienla. 

t!l1>;d w Sosnol'l'ICU skazał n.a z 
tygodni• areutu Grabskiego 
St., bezrobotnego, który z gło 
du •kradł razem ze 1wym ko
lei'!\, u.bił l zJa.ttt psa dober
mana. nalełą-cegit do pO®terun 
kowego L. Pawłowsldeg'O, 

W tym samym ezasie prua 
łód:rJka podaje, l.t s 31 fabry
kantów łódzkldl, oskarłonyeh 
o gwalcenLe przepisów praey 
17 z«><rtalo uwolnionych, a 15 
uurany-ch grzywnl\ w wysoko· 

I 
śol ••• 20 t1o 500 zł. 

Tego rodzaju lacodne wyroki 
po prostu zaeh~ały fabry
kantów do nieludzkiego wyko 

I 
rey~tywania robotn!•k6w, a q>e 
ejalnle maloletnl'Ch, będąeyeh 
najtat\szą silą roboczą, 

. A. W. 

Toteż w osobach tych oskarżonych 
„Głos Amen•ki" miał godnych s-iebie 
słuchaczy. Kowalczuk został zwerbo
wany do bandy - i do morderstwa -
obietnicą pieniędzy na wódke. Krystyna 
Metzger jako członek AK-owskiea:o ,,,Nadprodukcja" 
podziemia utrzymywała żywe, acz bli- ' I 
żej nieokreślone stosunki towarzyskie inte igencji 
z ttestapowcem Stenzlem. Część towa- w sanacyinej Polsce 
rzystwa żyła wcale wesoło za pienia
dze rabowane w suółd:r.ielniach i u osób 
or:vwatn:vch - itd. Widać, fo ideałem 
tych ludzi był amerykański styl życia .... 

Nie fekcewaiyć 
J~t jedna rzecz pocieszająca w tym 

procesie, jeśli może być coś pocfesza
jące~o w tak ponurej sorawie: mówi 
sif! tu dużo o napadach udaremnionych. 
Udaremni~nv był każdy napad na 

oosternne1' milicji czy żołnierzy, nawet I 
n:i. soółdzieln·ię, gdy strażnik był w po
bliżu. 

PrZY'f)Omnijmv !':Obfe. jak to było w 
latach 1945 - 1946. jak wówczas fakie 
bandv dezoritanizowały rHłSze życie i 
Moroow11łv !;ei:1'i ru'Jjlenszych ludzi. Te,., 
o!m!,s minał. nziś batifly mor„erców w 
rodzaju tei. którl! tu si~d,d, nie s" ist('l
tnym, p,roźnym elementem, lecz margi_ 

. ne~~ nAS:i:eito życia. 
Ale margin~sPm. którego nie wolno 

l~kceważyć, Ci banęyci rew.gnowali z 
naoadów, uciekali. w'!v natrafiali na 
uzbrojone~o nrzeciwnika. Zahili je
dnak Stefana M11rtvl<'"'. który nie miał 
bron~. który walczył tylko słowem Wv
rządzali pań$twu wiele szkód. T t:llatP.
go, · przy całej pogardzie, na która to 
towarzystwo zasłnllUjp - ten Proces 
znowu powinien być lekcia r.zujnrnkl. 
Czujności wobac wro!{ów. którzv Jes7-
cze sa pośróri nas. i wohec zat.rutvch 
obcvch źródeł, z których czerpią oni 
natchnienie. 

Rządy burżuazyjno • obszarn'cze 
doprowadziły Polskę do katastro· 
fy gospodarezej, której skutl<aml 
było bezrobo-cie, obejmuJąee sT.ero 
kle rzesze lntellgen~jl I mlodzleż 
opuszczająeą U·czelnie. Propa:~owa 
na była teoria „nallpro:luk('ll In· 
tellgeneJł". rnaJą<"a uzasadnić sze· 
rzą.cą slę w tych sfera.eh nędze. 
beMobo-cle I bezdomność. Popular 
nym sposobem zdobywania środ· 
!t6w do życia przez wykolejoną 
1ntellgencję było Lworzen:e ullcz· 

nyeh ze~połów mu„veznyeh. 
Na zdjęelu: orkiestra clożon:i s 
hezrobolny('h zbiera datki na Jed· 
nym z podwórek warszaw$kJch, .- ZdJę-cle z 1934 r. 

Ed. W. Archiwum Fotograf. CA!' 
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Naiłałwieisza rzecz, to . , 
nap1sac podani~. Pocztowcy Moskwy 

do pocztowców Łodzi a 
W kwietniu rb. pocztowe ko 8 El fi 

ło Ligi Kobiet w Łodzi wysto 
dach dalej przecieka 

Czwartki literackie na Piotrkowskiej 
li Łódź w cz or aj i dz~ś 
li Liferałura we Froncie Narodowym 
lłJ Satyra w natarciu 

sowało do kobiet radzieckich W domu przy ul. Wojska 
zatrudnionych na poczcie i w Polskiego 20 zaczął prze 
telekomun!kacji w Moskwie ciekać dach. Komitet domo
list, w ktorym ~rz?słano :er- wy natychmiast zwołał nara
deczne pozdrowierua i opisa- dę, na której postanowiono 
ło swe dotychczasowe osiąg- własnymi siłami dach zrepe
nięcia w pracy zawodowej, mwać. O materiał nie trzeba 
.społecznej i politycznej. się było martwić. z Zarządu 

W odpowiedzi Robotniczy Budynków Mieszkalnych o
Komitet Kobiet Pracowników trzymano bezpłatnie papę, smo 
iiMzty i Telegrafów w Mos- I~ ł lepik c:'raz bez;1>łatny nad
kwie w serdecznych słowach zor. W ~1lkanaście dni dach 
powitał inicjatywę łódzkich ~yglądał Jak nowy, Przy oka: 
kobiet-pocztowców dzieląc się ZJi lokatorzy wybetonowali 

a nawet drzewem. Komitety I Z czasów sanacyjnych Łódź 
domowe chcące zająć się wy- odziedziczyła domy niezwykle 
remontowaniem dachu w swo- zaniedbane, pozbawione w wlę 
im budynku, mogą w każdej kszości wYPadków najniezbęd
chwili zgłosić się po materiał niejszych urządzeń sanitar
i przystąpić do reperacji. Mie- nych. W okresie powojennym 
szkańcy domów prywatnych przyłączyliśmy do sieci wooo
otrzymać m<1gą materiał }>()- ciągowej około 1500 posesji.
przez zrzeszenie właścicieli nie Do sieCi kanalizacyjnej przyłą 
ruchomości. czonych jest już przeszło 3300 

W Klubie MlędzynarGdoweJ l'ra.sy I Książki w ŁOdd, ul. 
Piotrkowska 86, odbęl!zie się szereg wieczorów tlteracklch, 
związanych z akcją wyborc;';ą. 

W czwartek, dnia 25 bm.: leki, Czesław Schabowski. Igor 
„Łódź wcz<>raj l dziś" z udzia- Sikirycki i Seweryna Szmagle
łem Leona Gomolickiego, An- wska. 
toniego Kasprowicza, Włady- Wieczór satyryków łódzkich 
sława Pawlaka, Mariana Pie- odbędzie się dnia 16 paździer
chala, Władysława Rymk.ie- n'ika pt. „Satyra w rui.tarciu•. 
wie.za i Grzegorza Tlmofieje- Wystąpią: Ryszard BrudZYri· 
wa. ski, Jan Czamy, Jan Huszcza. z kolei swoimi osiągnięciami wjazd do bramy i wyremon-

. towali ustępy, 
~ ! 

- ; 
Takich komitetów domo-

wych, które czują się współgo-
łlQ • • spodarzami posesji, odpowie-
~ razy WH}Cej •• I! dzialnymi za stan domu, jest 

1 Oo • • w Łodzi więcej. Wystarczy po-r azy w1ęce1„. wiedzieć, te w samej tylko 
W 1949 r. na terenie woj. dzielnicy północnej miasta w 

łć-dzkiego istniały tylko dwie tej chwili przepr~adza się re 
spółdzielnie inwalidzkie, za- mont dachów własnymi siła
trudniające zaledwie 20 pracow mi na łOO posesjach. W dniu 

Ó li wczorajszym Zarząd Budyn-
11111 w. Obernie dzięki trosk ków Mfeszkalnych rozdzielił 
wej opiece rządu i partii vry-
rażającej się m. in. w przyzna samej papy 150 rolek. 
nlu spółdzielcom inwalidzkim Rzecz jasna, że są dachy wy 
p!erwszeństwa w zaopatrzeniu, magające gruntowniejszego re 
otrzymaniu kredytów inwe- montu, którego nie potrafiliby 
stycyjnych, ulg podatkowych wykonać sami lokatorzy. Ta-
1 szkoleniu kadr, stan zatrud kie remonty przekazywane są 
nłen!a wzrósł 40-krotnie, a war do. wykonani~ MPRB oraz spół 
tość produkcji w 1952 roku I ~elniom. Miasto nie posiada 
osiągnięto 100 razy większą Jednak tyle funduszów, aby 
nlż w roku 1949. Jeszcze w ro-1 wszystkie i:o~ty dekarskie 
k" bieżącym planuje się za- zl~clć przedst~biorst. wom. To
trudnienie 300 inwalidów, ·pen tez bardzo poządana jest po
s1onarius·zy domów opiekuń- ~oc ze strony samych lokato-
czych row. · 511 jednak takie komitety 
Pracujący inwalidzi w do- domowe, które ogranicz.a 

wód swej wd~ięczno~ci dl~ ją się jedynie do napisania po 
Polski LudoweJ podeJmowali dania do Zarządu Bud. Mieszk. 
szereg okolicznościowych zo- o remont dachu a w remoncie 
bowiązań. W roku 'bieżącym tym nie chc:!l wziąć udziału. 
zobowiązan,ijl te dały ponad- Takie bierne stanowisko jest 
planową lłodukcję wartości naturalnie niesłuszne. Zarzl!,dy 
około 1 miliona zlotr.ch. Budynków Mieszkalnych dya-

Są 
na 

(ba) pe>nuJą papą, ~epikiem, smołą, 

• I I 

Jeszcze m1e1sca 
wczasach wypoczynkowych -

leczniczych 
W blełwm roku 11 wczasów leczniczych skorzystało do 

dnia 1 wnebla z Łodzi l województwa około 4.!00 osób, 
a z WYpoczyDkawych 32 tys. 

Większość korzystajqcych z [ dziern.lk eą już wszystkie 
wczasów stanowią robotnicy, miejsca zajęte. Ale na llsto
ale w stosunku dQ pracowni- pad jest jeszcze kilka wol
ków umysłowych - wyjeż- nych miejsc, a na grudzień 
dża ich stanowczo za mało - kilkauzlesłąt. Dlatego też d 
szczególnie w miesiącach je- robotnicy, którzy cierpią na 
sienno-zimowych. reumatyzm i choroby zawo-
Wśród pracowników fizycz- dowe, . powinni co pręd~ej 

nych utarł się pogląd, że n.a udać tuę ?o lekarza po wruo
wczasy można wyjeżdżać tyl- sek ? s·kierowanie na wczasy 
ko w lecie. Wszystko to po- lecm1c;ze. . 
woduje, że robotnicy nie wy- Oprocz leczniczych wcza.: 
korzystali w pierwszej poło- sów ~lgowyc~ ORZZ . 4yspo 
wie bm. około 200 miej.se. nowsc ~ęd~.e od 1 hstopada 

pewną 1lośc1ą wcz.asów lecz
niczych pełnopłatnych, z któ
rych mogą korzystać zarówno 
pracownicy umysłowi jak I 

Jeśli chodzi o wczasy lecz
nicze, to są one na ogół wy
kOTZystywane przez robotni
ków. Na wrzesień i na paź- cz.łonkowie kh rod:r.in. (h) 

Cała Łódź 
gratuluje 

Teofil i Marianna Strumillo 
przeżyti w związku małżeń
skim 54 ' lata, stając się wzo
rem szanowanej przez wszyst 
kich rodziny robotniczej. Ty
leż lat przeżyli· razem Franci
szek i Eugenia Dolewscy. Ob. 
Dolewski liczący 84 lata jest 
nc.uczycielem języlca rosyjskie 
go i przysięgłym grafologiem 
w sądzie wojewódzkim. 

Robotnica ob. Helena Pastu 
siak jest wzorową żoną i mat 
ką dziesięciorga dzieci. 

Wzorowi małżonkowie i mat 
ki zostali odznaczeni Złotymi 
Krzyżami Zasługi, 

Rolnicy lodzi 
podwyższyli 
z hekiara 

plony 

W Chodanowkach - rolnlc·Zej 
dzteLnley Wlelltlej Łodzi, o·dbyla 
slę VII se~Ja DRN L6dż-Poludnle, 
po§wtęcona omówieniu zadań sto
Jąeych prze·d radami narodowymi 
w okresie prze-dwyborezym oraz 
przygotowaniom do akcJ·I je$lenno
sl<0wnej. 
Dzięki zasto&owanlu na szeMzą 

skalę n1twll'l:ów sztucznych I me
<iha.nlezneJ uprawy ziemi na tere
nie DRN Połlldnle zn1t()lllnle wzro 
sła wyda,Jliość zbóż. Np. w r. ub. 
wydajiność tyta z ha wynosiła 
lZ,5 q, a w br. 14 q. ,R6wnld wy
da,Jność pnenley z 10,3 q wzrosla 
do 13 •· 

Do dnia 30.8, br. plan dost!lwy 
zbob z terenu DRN-Połndnle wy 
konano w 186 proe., co stanowi 
34 proc. planu r&eznego. Osiągnię
cia te w dutej mierze należy za
wdzięczać C>flarneJ I rzetelnej pra 
cy eozlonków spó~dziel.nl produk
cyJneJ oru mało- I łr&dnlorol
uych chł1>pów. 

Celem ~!ększenła produkcji rol 
neJ DRN Ł6d:f-Połudnle w PO• 
wzlęteJ uehwale wzywa O.o zwlęk
szenla zasiewów rośli.n olelttyeh I 
putewnyeh. Ponadto ~obawląza.no 
Prezydium DRN do eto-czenla 
szczególną opt.&ką sp614zlelnt pro· 
dukeyj.neJ w Olechowie oraz do 
czuwania n&d sprawnym prze.ble· 
glem pomocy sąs•edzkleJ. (ba) 

Ogólnołódzka 
narada 
bibliotekarzy 
NawlązuJąe do OgólnokraJoweJ 

Narady Blhllotekarzy, Ja.ka odby
ła się w warszawie w końeu ma
ja rb., Wydział Kultury Prezy
diom Rady Narodowej m. Łodzi 
organizuje ogólnołódzką nara.dę 
blbllotekarry. ' 

Nara.da odbędzie się w nled7Jl.elę 
dnia 21 bm. w sa.11 teatratncl Mło 
dzletowego D1>mu Kultury przy 
111. Moniuszki 4a. Po-czątek o go
dzinie IO. Celem narady będzie O• 
mówle·nle wszystkkb spraw zwią
zanych z ezytelnl<Ctwem na tere
nte naszego mla..m. 

COf fldz.f,ef K;EDVj> SOBOTA 

20 
dozw. od lat 12. 

ROMA (R1.2ow1ka 84) -
,,Mury Malapagt••, dod. 
„Młodzi na samoloty", 
g. 18, 20, dozw. od lat 14 

WRZESIEię 
OZIS: 
Eustaehego 

JUTRO: 
Mateuua 

WA.ZNB TELEFONY 
Poeot Ratunkowe 254-44 
s tra,ł Potarn a e 
K<'m MleJska MO 253-60 
Mlej~ki Ośr. lnfor. i59·1~ 

D:VZUO~ 
.APTEK 
A. S nr 4S (L!manow

lklego I), A s nt 10 
(Piotrkowska 193) A s 
29 (Piotrkowska 25). A 
s. nr 21 (Łagiewnicka 120) 
A S nr 23 (P1otrkow~ka 
307), A S nr 27 (Naruto
WfcM ł2). A S nr 25 
(Gdańska 90), A s nr as 
(Arml! Ctei-woneJ 8). A 
S nr 52 (Srebrzyńska 67). 

A. s. nr łl 1AI. Koś· 
etuszkl 48), dyturuJe CO· 
dzlennte. 

DV2UR POf.02NICZO
GlNEK OLOGICZNY 

Dz\~ dy211rule cała do
bę szpital tm M Curie· 
Sltłodowsklej. ul Curle
Sklodowsklel U 

1Wl.L'11l ,..,~ BAŁ.TYK IN•rutowlcz• 20) 
-. ~ • .._..,. „Na kalku·cklm bruku" 
' dod. „Egzamin". g 

NOWY (Wlęckows.k1ego i5) 
I:· 19 „Burza" 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
l!ngradu 21) g. 19 „Eu
genia Gra.ndet". 

[!\'I. ST. JARACZA (Ja
racza 27-.29) godz. 19 
łłGrz~h"„ 

lS.30, 18.30, 20.30, do~. 
od lat 14. 

GDYNIA 1Pri:e)azd nt ł) 
Program nauk.-ośw nr 
43-.52, PKF nr 39-$2 
„Młodzi na samol1>ty", 
„Wę.sola II", „Wszysey 
eheemy widzieć". g. i7. 
18, 19 „Płomienie", dod. 
„Ceramika węgierska" 
20, Program dla naj-

Bilety zakupione na sztu 
kę „Rewizor" ważne w 
dn. 27 9. br. 

R młodszych: ,,Lis ehytra 
sek". ..Sllmak nleeno
ta", „w pałacu młodzie 
ży". „Za króla Kraku-
1a". g. 16 

MAŁY (Traugutta 1) 
19.30 „Zielony a:ll". 

MUZYCZNY (P1otrkow-
8ka 243) g 19.U .,Nie• 
1pok0Jne sz.ezę§ele". 

ARLEIUN (Piotrkowska 
s!<a 152) g. 15 l 17 .so 
„D~te:ny gród". 

CYRK (Plac Niepodle
głości) dziś I codzlen
nl e, początek 19 30, 

KONCERTY 
FILHARMONIA (Naruto

wicza 20) godz. 19.30 -
III Koncert Symfonicz
ny. W programie Karło
wicz, Brahms. 

• k,INAre 

Mt.ODA OWAłłDtĄ (dla 
mlodzletv - Zielona 2) 
„Sltrzydlaty dorożkarz" 
dod. „W kraju so.cjałlz
mu" nr 7-51, „M!1>dr.l 
budują pokój", g. 16, 

18. 20. 
MUZA <Pablan1cke 1?3! 

,.ostatnia no<:" g, 18, !IO 
dozw. od lat a. 
POl.O~IA (Plotrkowsite 

671 Oni Filmów Pol
sk.leh: „Warna wa", 

d<>d. ;,Wesoła Z" g, 14.30 
16.30, 18.30, 20.30, dozw. 

P~~E1g'iviclSSTE c2ernm-
&klego 7ł) „AkcJ& B", 

. dod. „Młodzi na aamolo 
BAJKA (Franciszkańska J ty". g. 18, 20, dozw. od 
31) „Zahartowani" dod. lat lł. 

,.Za waszym przykla- KEKORT> rRzgowskA !l 
dem" g, 17, 19, dozw. od „Cyrk''. dod. „Co się na 
lat 14. ~l zmlenl}o"; g, 18. 20, 
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l MAJA Cdawn. Robot
nik) ('Kll!ńsklego 173) 
„Na arenie", dod. „Zble 
ramy makulaturę", g. 
17, 10, dozw. od lat 'T. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Hrabia Monte Christo" 
ser. I, dod. „Młodzi na 
samoloty''. g 16.30. 18.30 
dozw. od lat 14. 

STYLOWY (K!llńlklego 
123) „Stref!l Y.a<ibodnla" 
dod .• ,l\lłodzl na samo
loty", g. 18, 20, do zw 
od lat H. 

SWJT (BAfuckł Rynek !) 
„zawlela." g. 18, 20, 
dozw. od lat lł. 

TATRY (SlenK\ewl~za 40) 
„Dzlewez-:ta Il baletu" 
11. 16. 18, 20, doz;v. od 
lat 12 

\VlSLA (PrzeJazd n-
„w stepie" dod. „Serce 
hohater!l" g IS, 18, 20 
dozw. od lat lł. 

Wł.0J(NIAłłZ (Próchni
ka U). Dni Ftlmów Pol 
sk.!ch: „,Varszawa", 
dod. „wesoła II", g. 13. 
18, 20, dozw. o!i lat 7. 

WOLNOSC (Napl6rltoW• 
&kiego 16) „Na manew
raeh", do.d. „Eg-zamln" 
g, ta.45, 18, 20.15, dozw. 
od lat Ił. 

ZACHĘTA (ZgleI'$ka 26) 
„Kartera w Paryt11". 
dod .• ,Młodzi na samolo 
ty" g. ia, 20, dozw.. od 
lat 11, -- ._ 

posesji. Wyremontowano dzie
siątki tysięcy, izb mieszkal
nych, oddano do użytku dzie
siątki tysięcy izb nowych. Mie 
szkańcy Łodzi winni zdać so
bie z tego sprawę właśnie obe
cnie, w okresie przedwybor
czym, i w tym właśnie czasie 
pomóc intensywniej w drob
nych remontach swych pose
sji. Będzie to ich cenny czyn 
przedwybQrczy. 

W czwartek, dnia 2 paździer Wacław Olszewski i Horacy Sa 
nika br.: „Pisarze łódzcy w frin. 

W niedzielę 
festyn ludowy 
w Hudzie 

walce o p0kój 1 plan". Udział 
wezmą: Tadeusz Chróścielew
ski, Wanda Karczewska, Je
rzy Miller, Włodzimierz Słobo
dnik i Edward Szuster. 

Wieczór, który odbędzie się 
w czwartek, dnia 9 październi 
ka br. nosi tytuł „Literatura we 
Froncie Narodowym". Udział 
wezmą: Jan Koprowski, Józef 
Kononowicz, Mirosław Ocho-

Pa bianickie.f 
MHD Ł6dź-Półnoe wspólnht z Co będziemy czytać 

PSS Łód:t-zaehód oraz „Orbisem" 
organJzuja w niedziel~. dn. 21 bm. Pamiątka 
w Rudzie Pablanleklej w Parku " 
Ludowym 1 Maja wielki fe.styn I I " 
ludowy na budowę Warszawy. Z Ce U OZY 

Dla uezestników, festynu przy- • 
gotowane będą lotme bufety, stoi- uka"'e S!A 
ska loterii l<slą:tkowej, kiermasz • '!li 
zabawek dziecięcy.eh. Park będzie "d • "k 
udekorowany I zradiofonizowany. W pa.z z1ern1 U 
Po eałym parku spa.cerować będ• 
koniki, na których dllleel u:tywać 
będą mo·gly .fazdy wlerz.che:m. Dla W najbliź.;zych dniach bę
na!mlodszyclt evkUs.tów przyg~.to- d7iemy mogli nabyć W księ-
wany j<0st tor dQ wykigu na hu- ja h łó-'-1 ·' h · .„ l:iJnoii:ach; Interesująco zapowla- garn c u.cm.le powiesc 
dają się równ!eł. wy§elirl w wor- Janusza Meissnera „Sześciu 
kach I na sz·czudlach. blegl z pl- z Daru Pomorza", Kazimierza 
lec:r:kaml tenisowym! na rakle· K .._, kl ot rt ro ta-eh, humorystyczny meez bokser- O;c;u.1.ews ego " wa. e w -
ski 1 wiele lnnyeh nl~odzlanek. ta" oraz nowe wydanie „Sta
Przewidziane 8~ równleł zawodv rej baśni". 
epo'l'towe między dru:tvnamJ PSS Nieliczne e""emplarze Pa-
Zeehód I MHD Południe. - ' " 

NaJdekawrze będą wyatępy ar- mlątkl • celulozy", które kil
tystyezne na JHywa.fąeeJ se-le po k.a tygodni temu były jeszcze 
stawie oraz regaty kalakowe 1 w łódzkich księgarniach zo-
dźwlękowy fllm kolorowy. ' 

stały w błyskawicm.ym tem-

Firanki 
gwoździe, pralki 
i gobeliny 
z odpadków 

Delegatura Zw, Spóldzlelnl 'Rze 
mleśln!.-zych I Spóldzlelnl Pracy 
przyznała nagro<ly G spółdzielniom 
z terenu Łodzi I województwa, 
które obok wykorzystania do pro 
duke,11 najwiękueJ llo&cl 011pa
dów Gdmaczyly stę znacznym prztt 
kroezenl<0m planów. 
Pierwszą nagrodę przyznano 

!półdzleln! Im. L. Korablelnl.ko
we,J, która u:eywa do wyrobu nici, 
llraneqc, w:vderaczek Itp. 90 pro·c. 
surowca odpadkowego. Spół.dziel· 
nla ta przekracza ponadto swoje 
plany miesięczne o przeciętnie 
1S proe. 
Drugą nagrod~ otrzymała spół

dzl e!nia ch<0mlezna „Guma". trze
ela - „Pokój" w Tomau:owle 
Maz., ezwartą - Im. Pietrasiaka 
w Pabla.ni-ca-eh, pląta - „Czyn 
Majowy" w Bełeha.towle I szóstą 

„Gidlanka" wyrablaJą-ca gwo:f
dzle, pralki, okucia do wozów z 
surowca odpa<Lkowego. 

Opróez nich 11a wyrótnlenle za
słu~ują: SpółdzieJ.nla „Osnowa", 
która wyprodukowała w elągu 
8 mleslę<iy Il odpadków kapy, go
beliny, tkaniny wełniane Itp. na 
sume s.s2s.ooo zł oraz Im. Bue>Jka 
w Plot.rkowle, produkujaea z od
padów galanterię skórzaną. (h) 
~~·~~~~--~ 

Radio 

pie wykupione. Jednak drugi 
nakład, który ukaże się w 
październiku zaspokod w zu
pełności potrzeby I czytelni
ków. 

W ostatnim czasie ukazało 
&ię wiele cenny<:h pozycji li
terackich jak np. „Bieg do 
Fraga.la" J. Stryjkowskiego, 
laureata tegorocznej Nagrody 
Państwowej oraz „Dzienułk 
Samuela Pepysa" w opra<:o
waniu Marii Dąbrowskiej. 
Polskim odpowiednikiem tej 
książki są „Pamiętniki zde
klasowanego sz1achcica" Se
weryna Łysakowskiego. „Du
m:t:i i wolni" to powieść Ho
warda Fasta, wydąna jesienią 
roku 1950, bezpośrednio po 
wypuszczeniu autora z tru
manowskiegQ, więzienia. O 
d\\tunastym stuleciu Chin opo 
wiada zbiór nowel autorów 
chiń&kich p. t. „OpoWieści z 
nad brzegu nek". Amatorów 
poezji zainteresuje niewąt
pliwie zbiór wierszy Jarooła
wa Iwaszkiewicza pt. „Wier
sze ;,,; różnych epok". życie 
współczesnej ws.i polskiej 
obrazuje książka Stanisława 
Piętaka „W Brzezinach". „Ko. 
ło szczęścia" Theun de Vries 
opowiada znów o wsi holen
derskiej na początku bieżące
go stulecia. 

SOBOTA, 20 WRZESNIA M.ając duży wybór lite· 
Wiadomości: 6.30, 7.5!, 1.2.04, ratury pięknej, za mało, ma-

17.oo. 21.00, 23.so. Jesz ŁOdzl d t 
6.so Muzyka. 11.45 „Głos mają .mY ~e W os ęp-

kob!ety". 14.GS Informacje. 14.10 nycb kslązek z dziedziny włó
Dla klasy I 1 II audycja słowno- kiennfotwa. Nie trzeba chyba 
muzyczna. 14.30 Muzyka. H.40 I • · 
Przei;clad prasy llteracltie.!. 1uo wsporo n.ac, jak wielkie zna
Koncert. 1s.10 „Piątka z ullcY czenie dla robotników łódz
Barsklej" - kol. od~. powieści. kich miałyby popularne opra-
15.30 Dla świetlic dziec. - aud . 
słowno-muz. 16.00 Utwory chsrak- cowama technicznych wy
ter:vstyczne w wyk. E. Pawlaka dawnictw włókienniczych. 
17.45 „Pleśń przyjaciół" - rewo- Dlateoo też J'ak naJ'prędzej lucy,1ne wiersze poetów Niemiec „ . 
z cvklu: .,Nowości poetyckie" powiru.y się one znalezć na 
18.00 Suita tańców polsddch. 18.18 półkach łódzkich księgarni. 
Rartz!ecka muzyka rozrvwlrnw• (a) 
19.30 Muzyka 1 aktualn. 20.00 
„Przy wbocle PO robocie". 21.30 
Z cyklu: .. Najpiękniejsze sonaty 
fortepianowe" - Sonata h-moll 
Fr. Liszta. 

ltOZGLOSNIA ł,ODZKA 
UJ Wla.domofoJ dla wsi. 6.20 

Aud. dla wS<!. 7.20 I 17.15 Z mikro
fonem przez miasto I wieś. 7.35 
Muzvk:i rozr. 16.20 „Skarby w Mt· 
pledarnl" - słuchowisko dla 
dzieci wg kslątkl H. O:l:ogowskle) 
tit. ,.Na Karolcwl<0". 16.35 Koneert 
ork. ŁRPR. 17.30 Kon-cert soli
stów wyk.: L. Skowron - sopran, 
Cz. Kozak - baryton, K. Bace
wlez I Wł. Manljak - akomp, 18.50 
.. Ludzie z wyko1>u" - opowj~da
nle T. Paplera. 19.00 ~luzylca tan. 
1"13 Fellet-on tnodnlowy, 

* Ostami te.goroezny przegląd 
przeclwstonkowY odbęd:ile się 2il 
bm. Jetell któryś z łódzkich ho
dowców ziemniaków lub pomido
rów wykryje stonltę, winien na
tychmiast zameldować o tym 
Wydz. Rolnietwa, ul. PlotrkowsJta 
104-a. 

• Posiedzenie naukowe Polskie
go Towarzystwa Stomatolog!czne
ito wyznaczone zo„tsło na dzień 
2ł bm. godz. 20 Odbędzie się ono 
w sali przy ul, Nowotki 21, · 

Brawo !!udenci 
i młodzież szkolna 

Gdyby zbadać dokładnie 
z&wartość puszek od śmieci, to 
okazałoby się, że najwi_flkS:!.\ 
ilość odpadków stanowią w 
nich gazety i papiery. Tymcza 
se:m w do!>tarczanych przez 
komitety domowe i blokowe 
odpadkach znajduje się zaled• 
wie 10 procent makulatury. 
Nie daje również spodziewa· 
nych rezultatów zbiórka maku 
latury wśród pracowników rót 
nych instytucji, która przynosi 
zaledwie od 3 do 5 proc. spo
dziewanej ilości. 

Do zbiórki w należyty spo
sób przystępuje tylko mło
d:l'.!eż. Większość szkół łódz
kich zawarła już umowy ze 
spółdzielnią „Zbieracz" na do
starczanie po pół kg makulatu 
ry miesięcznie od jednego 
ucznia, a Zrzeszenie Studen
tów Poliskich zobowiązało się 
przekazywać spółdzielni po 1 
tonie makulatury miesięcznie. 
Z energią przystępuje również 
do zbiórki DRN Łódź - Po
łudnie, która wyłoniła 1ut ko· 
mitet zbiórkowy. Nawiązał on 
kontakty z blokami i niektóre 
z nich zebrały już pewne ilości 
szmat i makulatury. 

ZLIKWIDOWAC PUŁAPK.P; 

Pulapka m!eAci 8ię na ulicv 
ł.ąkowej. Jest tv rozkopanv 
chodnik. Niedawno zakładano 
na ul. Łąkowej kable elek
tryczne. Robotnicy u1cończyli 
pracę, ale plyt kamiennych nie 
uporządkowali. Ponieważ do
tychczas o zwichnięcie i zla- · 
manie nogi na ul. Łąkowej nie 
trudno, mieszkańcy tej ulicv 
slusznie denerwują się i zapy
tują wiel.lcim głosem władze 
rriejskie: Kiedy zlikwidujecie 
pułapkę? 

MlŁY LIST 
• 

Drogi Reflektorku! Dzłękuje 
my Ci za spokój, jaki panuje 
obecnie w naszym domu. Two 
ja notatka pomogła Spóldzlel 
nta pracy „Równotć" przenio 
sla szwalnię, zalclócającą nam 
dotychczas swymi mas?ynami 
ciszę dnia i nocy - dtJ innego 
gmachu. Na mitjscu szwalni 
jest obecnie biuro spółdzielni. 

Wdzięczni lokatorzy domu 
przy ul. Kilińskiego 94. 

JAK DŁUGO? 

Jest tak! zwyczaj, że student 
po zlożeniu wszi;stkich egza
minów, odbyciu praktyki itp. 
czynnolci otrzymuje dyplom. 
Każdy przyzna, że jest fo chwi 
la dla studenta nadzwyczaj 
i..roczysta. Niestety, takie; u
rcczystości nie mogą przeżyć 
byli studenci Wyższej Szkoly 
Ekonomicznej, którzy ukończv 
li studia w 1oku 1951. Chociaż 
minąl już rok odkąd otrzyma.U 
absolutorium, nie mają dotąd 
żadnego dowodu ukończenia 
studiów. Na liczne zapytania 
1,ylych studentów. sekretariat 
oa-owiada niezmiennie: - Nic 
nie wiemy, wysialiśmy w tej 
sprawie pismo do mlnbter
stwa, ale jeszcze nie otr.%'11• 
maliśmy odpowiedzi Jednym 
słowem - czekają. Studenci 
na dyplomu. a sekretariat na 
pismo z ministerstwa. Jak. 
długo?.„ 



"~~ Odczyt nie odbył się, bo ••• 
Odszkodowanie 
dla.„ mordercy 

Nf.e jest to żaden paradoks, 
lecz błyskawiczny skrót dzie
;ów życia masowego mordercy, 
nazisty Reedera. Byly dygni
tarz hitlerowski z Kolonii w 
c.:asie wojny pelnH służbę SB
Gruppenfilhrera w Belgii i wy 
specjatłzowal się w masowych. 
deportacjach mieszkańców t~
go 1Graju do obozów koncentra 
c17,1nych i na przymusowe ro· 
boty. Ma on na swym koncie 
'młerć tysięcy obywateli bel
g!jskł.ch. Jednakże brukselski 
sqd zmarsha.lizowanej Belgii 
w11mierzyl mu łagodniutki wy 
miar kar11 w postaci 12 lat 
włęz!enia. Mniej więcej jedm 
dzid więzienia za jedną za
mordowaną ofiarę. 

M oja rozmówczyni refe
ł'entka działu od~t6w 
i prelekcji Zarządu Wo

jewócbik.iego TWP w Łodzi -
pani Tekla Majczak ruchami 
zdradzającymi zdenerwowanie 
wyciąga z tec:z}d ankiety wy
pełnione PJ::zez prelegentów Po 
odbytych lub nieodbytych im
prezach. Jak się potem okazu
je jej :acienerwuwanie jest naj 
zupełniej uzasadnione, 

- „.bo niech pan powle, <;zy 
to nie nonsens - podsuwa m.i 
ankietę z Wytwórni Sprzętu 
Mechanioznego. Nasz prelegent 
był tam kilka razy, ponieważ 
odnośny związek zawodowy 
prelekcję zamówił. Rada za
kładowa jej jednak nie przy
jęła, upierając się, ie „odczyt 
nie ma racji bytu" jeżeli nie 
będzie połączony z fi~m 
lub„. masówką. 

- Albo w Zakładach Cukier 
niczych „Optima" - podaje m1 
następną ankietę - odczyt w 
dniu 115 bm. nie odbył się, po
nieważ związek zawodowy za
wiadomił radę na li godziny 

przed czasem, g<lY ju~ zapowie 
dziano0 naradę produkcyjną. 

- I w dalszym ciągu: W 
ZPDz im. Kasprz:ika rada za
kładowa wiedziała o mającym 
się odbyć odczycie, a mimo to 
nie przygatowała do niego za
łogi ani konie=ych warun
ków. Prelegent wrócił z ni
czym. Wprawdzie próbował 
.torganizować audytorium, lecz 
... zarząd koła ZMP nie chciał 
nawet s·łyszeć o odstąpieniu 
miejsca w świetlicy, w której 
naznac.zył zebranie. Lekcewa
tący stosunek do mającego s.ię 
odbyć odczytu wykazał rów
nież obecny wówczas przedsta
wiciel ZD ZMP - Gryglpwski. 

- Inny „kwiatek". W ZPB 
im. Rewolucji 1905 roku w cza 
s!e przeznaczonym na odczyt, 
o którym RZ była powiadomio 
na - zorganizowano wyciecz
kę do Radogoszcza. A kilka 
godzin wcześnięj RZ potwier
d~ła telefondcznie, że załoga 
jest do odczytu przygotowana. 
W Elektrowni Miejskiej odczy 
tu nie było gdyż RZ„. zapo
mniała o nim. 

Ba, ale ł ta kara wydala-;ii: 
~bt1t surowa „humanitarnym" 
władzom okupowanej Belgii. 
Reedera ułaskawiono i z hono 
rami odesłano do Niemiec za-
chodnich. We · włoskie/ szkole 

Tu Reeder przede wszyst
kim rozpocząl starania o„. od
szkodowanie za lat11 spędzone 
w' więzieniu. Nie wiem11, czy 
;e licz11l podwójnie, dość, że 
Yzqd boński wyplacil mu 26.000 
marek „odszkodowania" i w 
ten. sposób państwo $placi!o 
6Wój dlug wdzięczności wobec 
mordercy. 

- Czy tak jest wszędzie? -
Czy nie ma zakładów z dobry
mi - pod tym względem -
radami zakładowYrn.i? 

Malo tego, Reeder doma.170.ł 
się„. pensji dożywotniej. Przv 
znano mu rentę w w11sokości 
l.400 marek. 
Postępowa prasa belgijska 

~ubtikując list11 pozostal11ch 
przt1 ż11ciu ofiar oburza się i 
wola „Triumf mordercy!„„" 

Reeder jest nawet zadowo
lonu z tych głosów oburzenfo. 
Pomogą mu do zajęcia jakie
go~ nowego, lukratywnego sta 
now!s1ca w organach paktu 
atlantyckiego, jako „eksper
~„ od deportacji i mordów. 

Obawiamy się jednak, że 
„triumf tnordecy" nie potrwa. 
dlugo. Następny sąd, przed kt6 
r11.m stani e Reeder nie będz:e 
tak łagodny jak sąd kapitali
stucznej Belgii, 

Grot 

- Z dobrymi? Naturalnie, są 
i ta·kie.„ Na przykład w ma
łyro zakładzie jedwabniczym 
przy ul. Zachodniej 82, Tam 
dopisuje i frekwencja i dy
skusja. Ludzie interesują się.„ 

Bo też jest s·ię czym intere
sować. Oprócz odczytów na te
maty aktuaine, TWP prowadzi 
d2'J!ał specjalnych odczytów po 
pulamo-naukowych, światOP<> 
glądowych itp. Wiele można 
się z nich dowied~ieć, nauczyć, 
Gdy się ich jednak nie słu
cha„. 

A bardzo wielu nie słucha 
We Włoszech na fikutek nledosta- dlatego, że: albo rada zakła
łeoezneJ lłof.cl personelu nauczy- dowa robi wycieczkę, alba zba 
del.sik.lego ł bn:ku lokali - s21kol- gatellzuje, albo zapomni, albo 
nldwo znajduJe s:!ę w stanie stra- po prostu nic nie wie _nie za 

szllwego zacofania. 
Brak cdJpowJednfoh pomlenoezeii wiadomiona w porę lub w o
unlemołllwla zakł9'danl„ nowyeh góle przez swój związek na
~zkól, W Neap<>lu I okolley ł0.000 · ówi ł 'TWP dzle-cl wskutel< te.go nie mq:te &lfl wi.asem m !je, p acący 
uczyć. czwarta cześć dzlool, u·czę-1 zarówno za odbyte jak i nie 
szczaJą.cy>eh do s:rlkół, musi Je opu- odbyte odczyty, Zdarza się i 
szczać z udejklem zimy :r. powo- tak że zejdzie się dwóch pre 

du braku obuwia I o..Uleiy. ' · „ :" 
J,stnk!.lące nkoły powszecllne legentów naraz, Jak to miało 
przeds;tawfaJ14 o.bra:r. ka,ta.str<>fal- miejsce w DOTnu Młodego Ro-

negc prymitywu. botnika przy ul Żeromskiego 
Na zdJęelu: lek„Ja w szkot. 156 w dniu llS b~ Tego dru.rle W1>osk1ej. · „. 

Fot. - CAF go przyslal Wydział Kultury 

RN. Dowodzi to braku k<1'\f
dynacjd działa.n.la na odcjplru 
odczytów, braku współpracy. 

Tak przecież dalej pozostać 
nie może. Pożyteczna a:kcja sze
rzenia oświaty wśród robotni
ków wielkiej Łodzi, zaznaja
miania ich w sposób jaknaj
bardziej przystępny z aktual
nymi zagadnieniami politycz
nymi f gospodarczymi świata 
i kraju - musi znaleźć wresz
cie zrozumienie w ogniwach 
związkowych organizujących 
odczyty na swodm terenie. 

Drozd. 

POSTAWIŁ NA SWOIM jąca się przeważnie z osób wrci 
caja,cych z pracy. Gdy wresz-

Dobre ~mię naszego ha1:dlu cie wóz z maslem zajechał -
uspo~ecznionego bywa czauem ludzie z uticy weszli do skle-
narazane na szwank przez wy bot · wnieśŁ' 3 becz br k' . dp . dz'al Y h . d pu, a ro mcy t 

Y t mea 0:i;t~ t ~ c _3e ki masla. Ale tu wkroczył pan. 
nostek. Bo za3scie jakie miało k' 'k . k ł klientom 
miejsce 17 września w sklepie terowni . ' po aza . 
MHD nr 324 u zbiegu ut. Ar~ cv po:raf_i. Orzekł .on, ze.~ 
mii Ludowej i Narutowicza 1iklep1e ;est za duzo ludzi „! 
t11lko tak mozna nazwać. wobec teg'! . wszys711 po~in .• i 

w dniu tym maslo zostało ~klep opusctć, bo macze1 ko.
przywiezione do sklepu z kil· z~ ma.slo zabrać. Tlo~u w skle 
kilkugodzinnym opóźnieniem P.ie me by.ło, klienct 1.111tawm 
ta.k, że przed sktepen.l zgroma się w. kole3kę: więc ntkt skle
dziła się spora kolejka sklada pu nie .opu§cil .. 

W te; sytuac3i pan kierow-

Kronika kulturalna 
nik u.znal, że jeśli jego zarzq· 
dzenia nie w11konano, to mil 
on prawo wykonać swą groźbę 
i .. wykonał ją. Robotnicy m

AKTORZY TEĄTRU NOWEGO 
W KAMPAN11 PRZEDWYBOR· 

CZEJ 
Aktorzy Teaitru Nowego w zwląz 

ku z kampanią pn;edwyborcz11 
zorganizowali dwie brygaidy arty~ 
sty-c:r;no-propagandowe, :r:totone z 
5-8 osób ka:tdn.. 
Głównym trzonem prcgramu led 

nel z tych brygad będ:r.le d()Sko
na.ła Jednoakt6w1!:a Maltza pt. 
„Najszczęśldw·sey z ludzi" oraz 
wl·ele re<:yitacJI, druga zd „prze 
swój program na kUku wyJątka<:h 
ze zna.neJ Htukl WarmlAsklego 
,.Zwycięstwo". 

JUŻ 250 SWIETLIC ZWIĄZKO· 

WYCH W SZRANJtACH OGOL· 
NOKRAJOWEGO KONKURSU 
Do og6Jnqkrajowego konkul'S11 o 

tytuł naJleipszej świetlicy przy-
"tą,ptło jut' w ł,<>4z1 I na teren'.e 
na.szego województwa 250 jw'.ett=c 
związkowy.eh. W.szy·stkle one -
zgo.dnle z warunkami konkuTsu -
podjęły e'llerglczną walkę o ]'l<>d
n!eslenle na wytszy poziom tre
ki I form pracy łwfe.tl!cowe .~, o 
w.sze.chstronną, realizację zada.A ł 

wyehowaw-czeJ rol! świetl.ky w do 
ble obecnej, I wre6zc.le o zbllh
nle ty-cla łwletl:loowego do zagad
n1eJ\ 11roduJ<-cyJnych. Pod uwagę 
będzie równlet brany wkład §wie 
·tifo w ka:mpa,mę prze·dwybQTi:l<ą. 

W tych p!ęlmy·eh zmaga,nlaeh w 
ramach konkursu nie powinno 
zbra.klląć ani jednej śwletlley. 

Tym.czasem są Jll$zcze łwletlice o
olągalące s!ę z '.pr~ą,plenlem do 
konkursu. Oto np. Jedynymi po
wiatami, które mimo wysłany„h 

zawbtdom1eA doty-ch<:zu n!e zgło
siły ani Je-dnel &wleitM<"y są: brze-

ztt!.9kl 1 łowl„kl. Hallo, hrletUce slo zabrali, a wóz odjechat. 
tY<:h powiatów - po§pieszcle ~:ę: Książki zażale1i. pan kierownik 

nie wydał. Efekt? Kilkadzłe
siąt zmęczonych osób odeszlo 
z kwitkiem od lady, za którą 
t7iumfował pan kierownik. 

BALET ZPB IM. HAltN.AMA 
••• NA EKRANIE 

Jnt n!edługo będ:r;!emy mieli 
mołno~i! zoba<:zyi! na ekranie 
lódz.1dego benlam1nka - c:i;yll 
zespół tanoozny przy ZPB Im. 
Iłarnama - jeden z naiszyoeh re
prezenta,cyjnyeh baletów. Ale n:e 
zoba.<:zymy so w k.ronke filmo
wej, Jakby motna przypus:r;czai!, 
lecz w nakręcanym. obecaile ]lrzez 
ma·kom.ltą re:ty&erkę Wandę Ja
kubowską - filmie „Zo?nlerz 'EWY 
elęstwa" (flłm o bcha,te.rskUn :ty. 
du gen. Karola Swi~rcze""'Slt!ego 

- Waltera). ot6t scenariusz teco 
fllmu wymaga nakręc:enla fra.g
mentu występów ludowego zespo
łu tane<:znego, t tę właAnle lilię 

powierzono baletoWi „hamamow
c6w". Ju:t dzlf „tre!lluje" Olll pil
nie Clfoznego kujawiaka.. z którym 
stanie wkr6tce prze~ k&mUI\ fil· 
mową. 

tl'&EMIERA ,,REWIZORA'' 
ODWOŁANA 

Nie lada klopatu mote przyq10-
rzyć teatrowi niespodziewana cho 
roba &ktora. Taika właśnie prsy
kra „nle.:pt>dzlanka" pokrz~owa
la szyki dzlslejszej premierze „Re 
wlzora", k·tórą T.ea.tr !m. Jaracza 
był :miunony odwołać. .zam.last 
więc ,,.Rew.izora" dz:IA o codz. 19 
u·kate się „Gne-ch" 2eromslde10. 
Zanlepolrnjony„h zaA postaa..ezy 
bUetów na dzl,slelszl\ „pecbow11" 
premierę „Rewizora"- śplKzymy 
uspokoić wladomoklą, te bilety 
te zachowują wa:tno~e w dniu 
Z7 bm. (godz. 19). 

Na marginesie warto zazna.• 
czyć, że brak miejsca w skle
pie nie jest b11najmnie.1 skut• 
kiem ciasnoty lokalowej, lec;i: 
tego że polowa wolnej po
wierzchni jest już od roku za. 
stawiona pustymi skrz11niaml, 
jak również skrzynkami • 
pustymi butelkami. 

JESZCZE JEDEN KIOSK 
W zwtąZku z n<>ta.flką w nume· 

rze 214 „Potrzebne klo&k.I" -
PPK „Ruoeh" wyjl!Anla, :te w naJ• 
bJ.asz:vm czasie uru.chomlony zo
stanie kiosk z uasoplama:mt I ar• 
tykułamt tyt.onlowyml na riaejl 
kolejowej w Wtdzewife, 

SKO~CZĄ W TERMINm 
Sp6ldzli>lnla Remontowo-BudOW• 

lana „Elektro&'l"anf.t'• W<>lno I nie
dbale ],>rzystą.plła do pra.<: remcin
towych przy ut. PlotrkowskleJ zo. 
O fa.kde tym pi$allśmy w „G;o. 
sa•ch" p.rzed dwoma tygodnia.ml. 
Jalk nas Informuje Związek Bran· 
:llowy Spó?dzlelnJ Budowlany;:h t 
Uc;htgowy<ch, winę za ten r.tan po
no.$1 kierownik robM, który sa !& 

uledba11ta został zwolnlcny ir pra 
"Y· ZIUZ'ł-l'IOWI Sp6łdzlełnl „Elek
trogranl.t" po!eoMto dop!lnowanle 
rob6t I zakończenie w przewldzla· 
nym terminie. 

Pracownicy poszukiwani POMmSZCZENIA subl<>- „---------------------·· PRZYJMUJEMY jeszcze 
kat<>'l'Sklego poszukujemy zapisy na Kursy Księgo 

1l-m-1111-1111-11n~1111-1111~11• 
..-..~~~ .......... ~ .................. ~ ..... ~~..-.... 

dla samotnego Inżyniera Sp-nła Pracy Przeladunkowo-Spedycyjna woścl 1 Wyższej Rachun 
a.tatyika. Dzwonić 2117.10 „WSPOŁPRACA" kowoścl. InformacJ! u OBWIESZCZENIE Robotnik.ów niewykwalifikowanych zatrudni 

natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
W?doclągowo-Kanallzacyjnych w Lodzi, ulica 
Wierzbowa nr 52 Wynagrodzenie wg. ukła
du zbiorowego w budownictwie. 

od 7-15. (12491-G) dziele I zapisy przyJmujre Sąd Powlatowy dla Dzielnicy Łódz' -Sródmie-
UCZE:R poszukuje pomie w Łodzi, ul. Plotrko}Vlika 118 aekretarlat Wyższych Ku 

· szczenla przy nielicznej I sów Rachunkowości. Ze- śc!e W Łodzi, I Wydział Cywilny podaje do 
rod7'inie. Oferty kierować PLACÓWKI TERENOWE romskiego 74-76. godz wiadomości, że postanowieniem z dnia 1 sier-

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Per-
sonalny, pokój nr 2. 2411-K 

Szewców do reperacji obuwia zatrudni Spół
dzielnia. Zgłaszać się ul. żwirki 20 m. 5. 

Szklarzy budowlanych zatrudni natychmiast 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Szklarzy 
,,S~kło". Zgłoszenia osobiste do Biura Spół
dzielni Łódź, ul. Stalina 25. 2470-K 

Ogłoszenia drobne 
LEKAlłZB 

Dr KOWALSKI 6pecJa11-
ata skórno - weneryczne 
4-7, Piotrkowska 175 
J>r PJWECKI wewnętrz
ne, płuca, serce 3-7, ul 
Plotrkowtka 35. (12480-G) 
DrLASZEWsKicMroby 
altórne, weneryczne 7.30-
11.10, 17-19.30, Wlęckow
•klego 28. (12517-G) 
Dr REICHER 11pecjal!sta 
weneryczne, skórne. płclo 
we (zaburzenia) Piotr· 
><owska 14, czwarta -
•IMma (11016-G) 
Dr KUDREWICZ specja
Jlsta weneryczne. skńrne 

8-9 .~0, 3-5, Piotrkowska 
nr 106 .. --=-------
Dr lłOŻYCKJ specjal!sta 
akuszeria, choroby kobie 
ce, niepłodność, przyJmu
,je ~- Plotrkows!{a 33 
Dr Jadwiga ĄIJFORO· 
WlCZ skórne, wenerycz
ne, kobiece, 15-19. Próch 
nike 8. (12502-G) 
Dr WOYNO spec1a11sta 
llhorób skórnych, wene
rycznych - zaburzenia 
płciowe Nowotki 7 front 
.10.-11 16-18 (11112-Gl 
Dr l'IE1'HASZKIEWICZ 
Choroby USZU. DOSA gar• 
dla, Sienkiewicza 73 
i>rBIBERGAL ' 6iiecJall-
1ta skórne, weneryczne 
powróci! ł-8, Plotrkow
r;ka 1~• 111744-n1 

KUPN0-SPH7EDAŻ 

SPRJZEDAJ.\i radio V.'YSO• 
klej klasy marki „Phl
l!ps" oraz samochód Fiat 
500 (Simca). Dzwonić tel. 
173-59. (12723-G) 
WOZEK spa-cerowy Beye 
ra w dobrym stanie -
sprzedam. Piotrkowska 
134-18. (12643-G) 

~OWitĘ 20 do 30 kg 
kupię natychmi89t. Ofer
ty sk!~dać do Biura o
głoszen, Piotrkowska 96 
„ Wl'rówka". (12394.G) 
SPRZEDAJ\'.[ wózek spa.c~ 
rowy dla bliźniąt. An
drzeja Struga .29-21, 

SPRZEDAM tanio byle za 
raz DKW 200 typ SB, Obr, 
Stalingradu 40. m. 6 
godz. 17-19. (12488-G) 

ZAOFIAR. PftACY 

POTRZEBNA pomoc do-
mowa. Killńsltlego 44 
m. 74. (12286-G) 
POMOC domowa po-
trzet>na zaraz ul. Łąkowa 
lO, m. 6, (12721-G) 

STARSZA kobieta do pra 
cy domowej potrzebna. 
Gdańska 21, m. 27. 
POTRZEBNA pomoc do
mowa od zarat, Warunki 
dobre. Próchn1ka 44--6. 
POTRZEBNA pomoc do
mowa. Referencje ko.'1ie
czne. Frocht, Zachodnia 
~_:s. 92s1e~ 

LOKALE 

LAMP~ kwarcową kuplę, ZAMIENIĘ 1 pokój na po 
łóżko białe żelazne sprze- k:ój z kuchnią ul. Woj-
dam. Tel. 134-02.. loka PolsJtieao 2.4. m. 16, 

do Biura Ogłoszeń Piotr- Łódź, MlckJewlcza 24, l&-20• <2345-Kl pnia 1952 roku ukończone zostało postępowa. 
kowska 96 „Technik". Wieluń, 18-go Stycznia 32, ni dł śd ZAMIENIĘ pokój na 1_ 2 NOWOCZESNY krój. mo- e upa o owe w sprawie firmy St. Jamioł-
pokoje z kuchnią Lódt- Kutno, Mickiewicza 32, delowanie ubrań dam kowski i T . J. Evert Spółka Wydawnicza sp, 
Julianów, M. P!otrow!czo Pa.bianłce, Marsz. Żukowa 90, sklch, dziecięcych dla po z o. o. w llikwidacji Nr. U 9-51. 2460-K 
weJ 7, m. 6. czątkujących. zaawanso •• l!!l!i5!S3llm=:::=„._~;:-:·:· ''" ::r:ar 
ZAMmNI~ duży pO"..i:ój, Praszka, Rynek, wanych, przygotowanie 
lcuchnla, wygody, gaz 11-....... B k 3 do egzaminów mlstrzow ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO weJśc!ówk~ I piętro, śródmieś-c-ie na ~„yca, ucz a 2 • slclch. Kursy, Nawrot ~: 
2 lub 3 po!koje, wygody Tomaszów Maz., Zubrzyckiego 66. MASZYNOPISANIA, ste-

dunkowa na na.zw!sko IrE' fabryczną. leglt. Ub~ 
na Lanęe. Obr. Stalin- piecz. St>o!., legi t . zw. 

r lub II piętro śródmie-ście. Oferty składać do y.ryżej wymienione placówki dokonują za- nografll biurowej. Kursy 
Biura Og!onzeń Plotrkow ładunki - wyładunki wagonów jak rów- Stowarzyszenia Stenogra 

gradu 25-18. (12127-G) Zaw„ kartę meldunkową 
na nazwisko Helena Sza 

ZGUBIONO leęlt. Zw. fów-Maszynistek. Zapisy 
slca 96 pod „12445". nież przerzut kotłów, transformatorów, kas Kilińskiego so. Piotrkow 
ZAMIENiii trzy duże po ogniotrwałych itp. 2469-K ~a 83 (IZ561-Gl 

Zaw., leglt. TPP-R, do- ?.GUBIONO le git, Zw. 
wód tożsam~ci konia, Za w„ karte meldunkową 
kwit na węgiel. Włafol- 'e~lt. TPPR na nazwisko koje, kuchnia, wygody, 

śródmieścle na dwa.. WY· KURS !ntrollf!~torskl IPR ciel Bronl-s!aw Gabryn.!ak Czesław Szustrowskl. 
Aleltsandrów ł-.ódzk!, ul. gody. - Tel. 201-06, Sienkiewicza 35. 
Daszyńsk1ego 23. ZGUBIONO kartę mel-g~dz. 8-10, (12~5:G) 

DWAJ studenci IV rok.u 
medycyny poszukują nie 
krępującego pomieszcze
nia. Oferty składać Biu
!O!> Ogłoszeń, Piotrkowska 
96 „12499". (12499-G) 
PIWNICY lub innego nie 
wielkiego pomieszczenia 
na skład towaru poszu
kuję. Oferty Piotrkowsika 
96 Biuro Ogłoszeń „Pa
pier". (12565 g) 
KAWALER na stanowi
sku poszukuje pomiesz
czenia sublokatorskiego 
w ~ródmleśclu. O!erty 
Składać do Biura Ogło
szeń Plotrkowllka 96 „Po 
szµkujący". (12510-G) 

,.,,..NA!;;!KA I WVCHOW 
KURSY kroju I szyclr. 
IPR - Czerwona 8. Zapi
oY 8-13, 18-20, 

Sp-nla Pracy Wyrobów Skórzanych 

ł Filcowych 

Jm. KAROLA SWIERCZEWSKIEGO 

Ł6dź, ul. Strykowska 2, tel. 215·43 

PUNKTY USŁUGOWE / 
Punkt Nr. ,1 ul. Próchnika 8, 
Punkt Nr. 2 ul. Narutowicza 5, tel. 246-57, 
Punkt Nr. 3 ul. Limanowskiego 8, 

wyżej wymienione punkty przyjmują do 
reperacji wszelką galanterię skórzaną a z 
po'wierzonego surowca wykonują nowe wy
roby rymarskie i galanterię skórzaną. 

2462-K 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
Im. WALERIANA WRÓBLEWSKIEGO w Łodzi 

zawiadamia, że z dniem 20 września 1952 roku przeniosła 
swoje biura z ul. Piotrkowskiej 38 

na ul. NOWOMIEJSKĄ 10, tel. 115-40 i 177-27 
oraz, że z dniem 1 lipca br. przejęła b. Rzemieślniczą Sp-nlq 
Bieliźniarzy. 
Spółdzielnia Pracy im. W. Wróblewskiego prowadzi obecnie 
następujące punkty usługowe: 

Nr. 1 Poludniowa 4, Nr. 2 Żeromskiego to, 
Nr. 3 Andrzeja Struga 10, Nr. 4 Swierczewskiego 27. 

Powyższe punkty usługowe produkują na zamówienie z wła
snych i powierzonych materiałów miarowe artykuły dzie
wiarskie i bieliźniane, oraz dokonują naprawy bielizny 
dziane1. tkanej i pończoch. 2471-K 

SEKRETARIAT Ośrodka 
Politechnicznych Kursów 
Adm. - Gosp. IPR, ul 
Andrzeja 4 przyjmuje z.a 
pLsy na nowe dodatkowe 
lrnrsy księgowości, plano 
wania. języlców obcych 
ma~cvnoolsanla. (2456-K 

lłO:lNlł 

ODSWIEŻALN!A, far 
blarnia butów zamszo. 
wych, skórzanych ora 
galanterii Piotrkowska 
w podwórzu. (10970-G . 
PARYŻANKA artystycz. 
na cerownia naprawia 
garderobę bez śladu . Ul 
Wleckowsklego 6-5 

ZGUBIONO leglt, Poli-
techniki Warszawsltie1 Mi 
chalak Kare>!. (12090-G) 

ZGUBIONO kartę mel-
dunitową K. M. nr 4176 
Marla żylińska . (12091-G) 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową na nazwisko rre 
na Kubisa, SiewJerz, Gó1 
lti 12. (1709~-G) 

ZGUBIONO praw<> jazdy 
samochodowej, leglt. Zw 
Zaw. leglt. LPZ, karte 
·11eldunkową na nazwisko 
Władysław Kaczmarek 
'°''9111"8 62. (12M7-C11 

'.UU BI ONO kartę mel · 
iunkowa na nazwisko -

dunkową, kart i: rejestr a-
cyjną motoru, z~wlad-
czenie wykupienia moto-
ru. z llkw!datury na na-
zwlsko Paweł Strybing. 

ZGUBIONO leglt., WSE 
nr 384 na nazwisko Wio-
dzlmlerz szm~j. Adres 
WSE Lódź, Armil Lu do-
we1 3-!1. Cl213~·G) 

ł:GUBIONO kart~ mel-
junkową Marian Szymań 
ski. Łódź, Wrześni eń ska 
15, m. 17, (12056-G) 

1:GUBIONO kartę mel-
junkową Franciszek Bar 
to lik, ul. Stalina 28, 

t.GU&IONO przepustkę 
stalą wyd. przez Elelt-

Tan P!plak, zam . Kolum WYSWJETLANJE RYSUN 
KOW szybko. Wiadomo~ć n 
sklep z zabawkami. Piotr 

a ul. Lubelska li. 

z GUBIONO kartę mel-

hownię-Łódź, na nazw1-
•ko Marla G!uch. 

kowslca at. 

Z G V BY 

ZG.UBJONO wejściówkę 
fabryczną Janina Sylwe-
sztrzak, Wschodnia 57, 
m 20, (12153-G) 

ZAGINĄL plęs czarny 
podpalany, Odprowadzić 
Zeromsklego 37-12, Przy
bylski. (12501-G) 

mel-~GUBIONO kartę 
unkow a n -d . ą n azwlsko dunkową na nuwlsko -

Eugeniusz Karwicki. Slt>n I Jan Kukleła, Slerznikl, 
klewlcza 9. (12132-G) pow. Łowicz, (12087-G) 

:łllllllllllllllllllllllllllUllllllllllUllllllllllllllllllłllllłlllłllllllllllllllllllll 
§ WYLIAJI!. Ll..i1,UUI t>1u;r ,ClY'l'l!;LNIK~ 

:lieCl•Kcla I Adm1n1~tt10)• t.O<lt. 111 P1otrkow1k• 98, 
;: •el CentrĄlt ~~· OG Eied N~~"! 12.~-!14 izoaa. p~y). 
:;:12-·13 !;eKretan odtmw ZOł-15 110<12 on::vl rn--lt, 
;: lt.1al euapochrt>Z.t lłl ·lG. Cizi al •P<>rtt.1wv 208-95, 
:;: dział mte1sk1 114-33 dział tlstńw 143~80 
5 <edakc1• rekoi:>1sów Die iwraca. u treM 1 termlnJ 

ZGUDIO i oizło~zeń ole l>•!!rze odpow1edZ1atnoAc:i. 
NO kaTtę mel- =- Pzlal ogtosz~n Piotrkowska U6. tel 111-511 I u•-. dunk-0wą na nazwisko ,..,„ 

I 
Jakub Adamowicz Sza- i czvnnv 8-16 w t<lbor, 3-U 
dek . (l207!-Gl ;s•·r„nąmnat~ mlr.<le<-tna El 1.oa 1<war1aroa zł 11.u, 

i!!! •óltO<'ltDłf d 24.!t pn:vJmota wny8tkłe Urzęd1 
ZGUBIONO legli. stuc;t n ~ Ą~pnrjp Por~IPW• oru 11.<tononf' IDIPIM'~ I wleJ· 
cką Politechnik! Lódzk . j -~1 Da terf'lll• eat~J P11hk1 " tPrm1n1~ do u kał• 
s d•gc m <1a •na okrtt na~tepny 

ycz Irena, Bystrzyolc:a 7. lłettai:nJ~ KOI FOllJM Rl!DAKf"f,JNW 
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NA~ Skład· 
drużyny 
na mecz 

polskiei 
I NRD 

t11talony został definitywnie 
•kład piłkarskiej reprezenta
eJt Polski Da niedzielny mecz 
sNRD. 

Zapaśnicy łódzkiej Gwardii Miłe złego początki 
Wchodzę do apteki nr 10 wać kurs kaligrafii dla nłe

przy ul. Piotrkowskiej kolo czytelnie piszących lekarzy (!) 
Zwirki. Jak zwykle pełna jest - robi uwagę student. 

Powołano do reprezentacji 
następujących piłkarzy: pretendenta mi do mistrzowskich tytułów ludzi, ale system dwurzędowi} - Aptekarz przecie może 

sprawia, że SZl.Jbko posuwamy .~ię pomylić, jak dostanie talcq. 
s;ę naprzód. Pracujący przy receptę mówi kobieta w 
µi.erwszym stole magister far- chustce. 

Bramkarz - Szymkowiak, 
obrona - Gędłek, Bartyla, 
Ba.nisz: pomoc - Suszczyk, 
Mamoń; atak - Mordarski, 
Anioła, Alszer, Cie§IUt, Wi
śniewski. 

W niedzielę 
na stadionie 
przy uL Kilińskiego 

O irocts. 9 rano odbędą się tu za· 
wody lekkoatletyczne o mlstrzo-

W drugim dniu Centralnej 
Spartakiady ZS Gwardia odby 
ly się dalsze konkurencje w 
gimnastyce, szermierce i zapa
sach. 

W gimnastyce rozegrano 
sześciobój w klasie II męż
czyzn i kobiet oraz w klasie 
III kobiet. 

- młody zawodnik krakow
ski Kosma zwyciężył w 4 mi
nucie przerzutem przez ramię 
Ławęckiego (Bydgoszcz). 

• * • 
W dalszym ciągu turnieju 

szermie.rczego rozegrano wal
ki we florecie mężczyzn. Star
towało 30 zawodników w pię
ciu grupach. Do finału zakwa
lifikowało się 8 zawodników. 
Tytuł mistrza zdobył Pawło

wski z Warszawy. który wy
grał wszystkie walki finałowe .. 
Drugie miejsce za.iął Piątkow
ski (Warsz.awa), wygrywając 5 

walk. Dobrze zapowiadający 
się zawodnik · łódzki Czarnecki 
zajął trzecie miejsce. Czarne
cki w ćwierćfinale wygrał z 
Pawłowskim 5:4, mimo iż ten 
ostatni prowadził 3:1. Kus.ze
wski (Wrocław), który zajął 
ostatnie miejsce w finale w o
statniej walce dnia niespodzie
wanie pokonał Szreidera (War 
szawal. Szreider zajął czwarte 
miejsce. 
Drużynowo floret mężczyzn 

wygrał Wrocław przed War
szawą. W piątek 19 bm odbyły 
się spotkania w szabli. 

atwo poo:rrtowych kół sportowych. 
Impreza. powytsza za.powiada się 

interesujl\4)0. Wyr6wnana walka w 
poszczecólnyeh konkurencjach do 
fltaffzy niewątpliwie dnźo emo.ej! 
zgromadzonej publlcznokl. 

O godz. 15 wybiegną. na boisko 
dwaJ kandydael do mlstrzowo;kle· 
łfO tytułu klasy wojewódzkiej Lo· 
Cizi w piko nożnej. Będzie to już 
trzeci mecz o ten tytuł. Pierwszy, 
.fali wla.domo, zakończył s!ę zwy. 
oelęstwem Gwardii, drugi - zwy· 
clęstwem Kolejarza. O tytule ml· 
11tnowsklm zadecyduje wlęe nie· 
clzlelne spotkanie obydwu drużyn. 

W ogólnej punktacji w kla
sie II mężczyzn pierwsze miej 
sce zajął Marczak (Kraków)-
56.30 przed Osmulskim (Rze
szów) - 55,70 i Nogajem (Po
znań) - 55,65, a w klasie II 
kobiet tytuł mistrzowski zdo
była Trzecka - 56,60 przed 
Tomasik - 55,90 i Lewicką-
55,70 (wszystkie z Krakowa). 

Sześciobój kobiet w klasie 
III zakończył się zwycięstwem 
Wawszczakówny '(Wrocław) -
57,50 przed Linkowską (Ziei. 
Góra) - 56,90 i Tarnowską 

Kto pierwszy przerwie 
napiętą taśmę na mecie 

Mecz drużyn 
szkolnycli 

(Gdańsk) - 56,75. 

• * * 
Łódzka Gwardia Posiada bar 

dzo silną drużynę zapaśniczą, 
która jest groźnym przeciwni
kiem dla najsilniejszych zespo 
łów w Polsce. Zapaśnicv łódz
cy biorący udział w Sparta
kiadzie ZS Gwardia w War• 
szawie są poważnymi kandy
datami na zdobycie mistrzow
skich tytułów. W pierwszym 

SKS PTZY XV Państwowym dniu Spartakiady trzej łodzia-

Dziś o 1todz. 15.4!i na sta
dionie Włókniarza przy Al. 
Unii rozpocznie się dwudnio
wy trójmecz lekkoatletyczny 
reprezentacji zrzeszeń sporto
wy..:h Budowlani - LZS -
Unia. Organizatorzy zapo
wiedzieli start najlel)6zych 
lekkoatletów tych zrzeszeń z 
Kiszką, Machem, Lewandow
skim. Bocianówną, Minnicką 
i Hofmoklówną na czele. 

Dla zwiększenia atrakcyj
ności zawodów startować po
nadto będą poz.a końkursem otm .. i Liceum Pedagogicznym or- nie wyszli zwycięsko z pierw

ganlzuj~ pod ha$łem - „Sportow I szych eliminacji, w drugim -
C'! w pierwszych szeregach Fron- były mistrz Polski Bednarek, 
tu Narodowego" zawody w siat- I reprezentant łódzkiej Gwar?l.ii Na międzypaństwowy 
kówkę t koszykówkę. w wadze muszej, po najładniej mą.cz pilkarski Polska 

Zawody odbędą .s ię w niedzielę szej walce wieczoru w 10 ml- - NRD wyjeżdża do 
t1 godz. 11 w sall MDK. Przeciw-I nucie z~amał most Dutkiewi- Warszawy nasz specjal 
niklem drużyny łódzkiej będzie czowi (Poznań). ny wysłannik red. Wla 
były mistrz Polski - drużyna „Ba Obaj zawodnicy wykazali dyslaw Lachowicz. 
torego" z Warszawy. doskonałe przygotowanie tech- 'tlV numerze jutrzej-

niczne i kondycyjne. w wadze szym zamieścimy pierw 

czołowi lekkoatleci Włóknia
rza z rekordzistką Polski 
Ciachówną, Prywerem, Słom
czewską, Puchowskim i Szew 
czykiem. 

SZEWCZYK (Wl6kn.larz) 
długodystansowy mLstrz Lodzi 

m.acji przyjmuje recepty, wy- - Ale co ja tu zawi.nilam, 
cenia je i wydaje kwity. To źe nie mogę otrzymać lekar
r2ądek na lewo. Pracująca o- stwa? - pyta starsza niewia
bolc niego koLeźanka wydaje sta. 
i-rzygotowane 3uz Lekarstwa - No cóż - zwraca się do 
Do niej podchodzi rządek z niej magister z lagodną perswa 
prawej strony. zją, gdybym pani dal w zamian 
Zbliżam się do stolu. Stoją- cc·kolwiek innego - to leką.r

ca przede mną starsza niewia stwo nie pom.ogloby choremu. 
sta podaje receptę. Magister Tego nam rubić nie wolno. Mu 
patrzy przez chwilę uwaźnie :;• pani jeszcze ra;? iść do leka
na receptę starając się jq od- n:a. Apteka otwarta jest do 
cyfrować. .??-giej. Niech pani przyniesie 

- Niestety, proszę pani, te· czytelną receptę,c. jeszcze dziś 
go nie można odczytać. ntrzyma pani lekarstwo. Pro-

- Jakto nie mużn.a? Prze- szę się jednak pośpieszyć! 
cież lekarz napisał to dla ap- Starsza niewiasta, potykając 
teki, więc kto§ to musi odczy- się, szybko wychodzi z apteki. 
toć! - denerwuje · się niewia- • * * 
sta. Nasuwa się pytanie: czym 
Stojąca za· pierwszym stolem można usprawiedliwić tego ro 

farmaceutko. pochyla się nad c.izaju lekceważące traktowa
receptą. Przez chwHę przygLą nie zdrowia pacjenta i pracy 
da się jej. aptekarza? Charakterem pis· 

- Nie, proszę pani. Tu są ma? Niepodobna. Sprawa czy
tylko trzy kreski i kilka kro- telnego napisania recepty 
pek mówi wrac~jąc do jest sprawą szczególnej wagi. 
przerwanej pracy. Chodzi tu przecież o życie czło 

- Trzeba będzie poprosić wieka! ... 
lekarza, żeby receptę napisa.l A może należałoby wprowa-
cz.ytelnie - radzi magister. dzić na wydziale medycznym 

- A jakże ja teraz pójdę do naµkę pisma technicznego? 
lekarza?! Dochodzi l9··ta. Nie Recepta napisana pismem tech 
inzyjmie mnie fuż„. O Lekar- Gicznym nikogo nie wprowa· 
.ętwo · potrzebne jest zarazi - dziłaby w błąd. Jeśli slucha
mówi starsza niewiasta ze lza cze politechniki muszą pisać 
mi w oczach. i piszą czytelnie teksty projek 
Wśród zebranych w aptece tćw -- czemu nie uczą tego 

Ludzi odzywają się glosy: - wydziały medyczne młodych 
Tak, oni tak piszą te recepty, adeptów wiedzy lekarskiej? 
te czasem zamiast pomóc - Nie jest chyba sprawą bez zna 
mogą zaszkodzić - mówi je· czenia, czy pacjent dostanie 
den z mężczyzn. · rycynę, czy streptomycynę? !.„ 

- Powinno się zorganizo- Maria Neyman 

lekkiej Betoński z Bydgosz- sze relacje na temat 
czy wypunktował Muckę z przedmeczowyfch prZl!I- W tych samych godzinach 
Krakowa. gotowań. odbywać się będą na boisku I fi@ZliREDAKCJi) Prasa niemiecka 

Mleszkad•cy ul. ZarzewskleJ. -
Lokal, o którym nam donosicie, ze 
względów sanitarnych nie nada.le 
ale na powtórne uruchomienie ba
ru mlecznego. Dyreokcja Barów 
Mleaznych zamierza w najbliż
szym czasie uruchomić bar 
mleczny przy ul. Sieradzkiej 1. 

w drugiej parze wagi mu~zej również pierw~e konkuren- przed mecze ~~~~~~~~~~~~~~~~~=- rje ?ięcioboju i dzi~ięcioboju m 
o nus\fzostwo ł'..odZJ.. 

Polska ~IRD 
Krótkie spięcia . -

S 
't a'1bum . w związku . z międzypań- du~o zyskała dzięki wystawi~ 

POf OWY 11 stwowym spotkaniem piłkar- niu do składu Sclloena. Naj-

szc„e ry ,,so1•uszn·1•kff skim Polska - NRD, organ trudniejszezadanie będ:z.iemiał 
A. Poolorek, - Szkoda. że nie 

podała nam Pani swego adresu, 
~dyź wówczas moglibyśmy llst o
pubHkować. Poruszoną przez Pa
nią sprawą zainteresowaliśmy od
powiednie władze 

1111 
Łódzka spółdzielnia pracy „In- tak d 

troligator" wyprodukowała z od- FDJ „Junge Welt" opubliko- a prowa zony przez 18-let-

Gazety francu$kle, a JD, !n. „LI· 
berat.!cm" I „ce Matin" do·noną., 

~e w Berlin.le p.rzed „9i\'dem ho· 
norowym•• b. oficerów wchr· 
machtu stanął gen. von Hollll.tz -
ostatni hllJęrow~kl komendant 
Paryża. „sąd honorowy" zarzu<ia 
lloltitzowl, J:I: swego czasu nie wy 
konał ro7-kazu Hitlera - nie wy-

przedstawił go w takim wtałn!e 

<iharakterze, a po rozprawie god· 
nie uhonorowal „:r:bawc'l Paryża" 

drukując Jego pamlętnl,ki na 
swych „'poczytnych" lamacł\o 

padków papiernlazych albumy o wał , artykuł omawiający przy niego Immhoffa, ponieważ za· 
motywa.ch sPOrt.owych. które są gotowanie piłkarzy niemiec- v.odnicy polscy górują nad pił 
wygodnym pamiętnikiem dla k' h k · N bk • l l 
zbieraczy aut'ografów Nabywać lC • arzam1 R.D szy osc ą i ep 
albumy można w sklepach z mate „W przygotowaniach do nie- szymi zagraniami" •. 

Najgebauer Anna. - Zarząd 
Bud. Mieszk przyrze.kł nam jesz
cze w tym tygodniu przekazać 
sprawę remontu mleszka·nia jako 
sprawe pllną - przedsiębiorstwu 

remontowo-budowlanemu. 

rialami piśmiennym!. dzielnego. spotkania - pisze · 

Sławomir Załóę. - o chuligań
skiej zabawie w szkole - zawia
domiliśmy Zt. ZMP. o wynlku in
terwencji - powiadomimy, 

Edward Kubik, pow. Wleluó. -
Centrala Wo1ewódzkiej Poradni 
Przeciwgruźliczej przydzlellla Pa
nu miejsce w sanatorium w Kowa 
rach - Dolny Sląsk. Na kurację 
wyjedzie Pan jeszcze w bieżącym 
roku. o szkole pomyśl! Pan p0 po 
wroele z sana.torium. żvc~ym:v 
szybkiego powrotu do zdrowia. 

Rozbicie mitu przez samego von 
Holtltza teraz właśnie, klet'ly mo·n 
tuje <!<lę „armię europejską." &ta
wia JeJ organizatorów - zarówno 

sadził Paryża w powictr.ze. frammsklch jak t amerykańskich 

Oskarżony stwf.erdzil przed a11- - w dość osobliwym świetle. Prze 
dem, żo wprawdzie nie miał nl<i deż trzonem „a.rmli europe,1-
przeclwko wysadzeniu Paryta, sklej" ma byt właśnie nowoutwo
lecz w chwili otrzyman.fa rozltazu rzony Wehrmacht główny soJusz
Hi~lera nie posiadał ju:I: odpowled nHt amerykads.k!ch „obrońców" 

nkh ku temu możllwoścll kultury I wolno!icl. A tu nagle o· 
Warto tu zaznaczyć, że gen. kazuje się, 1:1: gen. Hol•tltz 1eden 

Holtltz został zwoi.ntony przez z przyszłych wodzów nowego 
francuskie władze sądowe od od· w~hrma<ihtu nie' wysadził stoli-cy 
powledzlalnośd za swe zbro·dnle FraneJI w powietrze tylko dla· 
z okresu okupac,JI, ponlewa:t; w t.ego 1:1: po pro&tu.„ nie mógł 

czasie rozprawy w Paryżu ośwlad WY'konać rozkazu Hitlera ze wzglę 
czyi, iż rozmyślnie nie wykonał dów te-chnlcmych. 

Po meczu 

„Junge Welt" - obrano nową 
drogę. W obozie treningowym 
vi Planitz zgrupowano utalen
tcwany narybek z kilkoma ru
tynowanymi i wypróbowany
mi graczami. Mecze treningo
we były podstawą ustalenia 
ostatecznej reprezentacji NRD, 

IN skład której wchodzą: 
Klank, Wohlfahrt, Eilitz, Scher 
baum, Schoen, Rossbigalle, 
Torhauer, Froehlich, Immhoff, 
Srhroeter, Matzen; rezerw.:1: 
Meyer, Weiss, Spaeth, Busch, 
KeischeL 

Z zawodników, którzy bra
li udział w zes.złorocznym me· 
czu z Polska w skład reprezen 
tacji wchod~ą jedynie Eilitz i 
Scherbaum. 

E. F. - Jak na~ p0Jnformowa
Jo Okreę. Przeds. Handlu Opał~m 
sprzedaż wegla odbywa sle ze.saf 
nlczo z dostawą do domu. Bez do 
stawy tvlko wtedy. jeżell konsu
ment posiada własny środek orze
wm:owy. ewentualnie korzysta z 
nleodpła·tne.zo wózka sil.siada. Lis! 
Pana przei;łallśmy do ciyrek~" 
PSS. Po otrzvmaniu wyjaśnienia 
- oowlaclomlmy. 

w. Kraszewski. - List Pana 
przesłallśmv do dyr. Gazowni M 'ei 
11kle1. Uwalfl dotyczące ehorób ta·· 
czvcv wykorzy•tamy w jednym z 
artykułów Dz. Ł. 

ro?Jkazu Hitlera, pragnąc być... I wszy&tko to razem nazywa się 
7'bawą Paryh. leśl! nawet nie - jak, panLe m!nLstrze Schuman? 
sformulował tego d<Kłownle w ten Ano - „europejs·ka wspólnota 
sposób, to w każdym razie reak· Olbron.na''. 
cyJny „Figaro" nledwnzna<izn!e PAL 

Dziennik zaznacza, że skład 
Nicfras&bllwy powrót s bruska reprezentacji zasługuje na peł 

piłkarskiego ne zaufanie. Szczególnie silną 

Zoba>Czywszy to Brzdyckt pod~"koczyi 
złapał Kiwa.J.sklego za r~kę. 
- Co robisz, czyś zwariował? 
Interwencja ta przyszła w sam czas, 

,cdyź chłopi zwartą grupą otoczyli Giba· 
aka, a miny ieh nakazywaly ostrożno~ć. 

- Wyban-cie mu. on taki krewkl -
łagodził Brzdyd<! - a.le wla~clwle to 
dusza chlt'p. 

- Znamy, znamy - z przekąsem za
uważył ktoś z tłumu. 

Smner powoli ucichł, a Brzdyckl !!~.: 
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clągnąwszy KlwalsJ<.le·r:o na bok szeptał: 
- To naphawde Jakiś wywrotowiec -

później możesz dać znać o nim policji. 
Ale tak nie wolno Nie tutaj, nie przy 
mnie, nie tehaz. My mu s 1 m y zd&być 
ich zaufanie. 

Ale Jak? - Mam - tu stulmął się pal· 
cem w czoło - mnie mogą. nie wierzyć, 
ale jemu .•• 

I po pow ocie tak molestował Sullń
flkle-go, tak gorą.co .:apewnlal, te po wY· 
borach rusza spr a wy wYnala:i.ku - a.ł 

1)-3-11000 

(ó) 
jest obrona. Nieźle reprezentu 
je się również pomoc, która 

Suliński zgodził slę wzląl\ udział w kl'l• 
ku wieca.ch przedwyborczych. 

Skutek był nad,podztewany. Wybor~y 
przychodzili nawet nie „za<ihęeanl" 
przez policjanta. a Suliński opowiadał 
prosto, serdecznie o swym wynala:r:ku 
I jego korzykiach, że większość zapOJll· 
niala o doznanych przez dzledzka 
krzywda<:h, dając wiarę słowom Suliń· 
ski ego. 

łlndęk·Brzdyckl zacierał z zadowole• 

nla ręce, nie zainledbuJąc le4nalt 1 In· 
nych środków. 
Któregoś dnia we dworze zaroiło się 

od gości (a działo to się ostatnio niemal 
codziennie) - przechodzący pod otwu
tym oknem dworu Agapit usłyszał kil· 
ka.krotnie wymawiane nazwisko Suliń· 
sklego. Ze zaś obdarzał go od początku 
dużą sympatią - zn.trzymał się, a póź· 
n!eJ wiedziony Mekawofo!ą wspiął się na 
sto.lący rteopodal slUllek 1 zajrzał do 
wnętrza. 

l abela wygranych 
Wygrane po 20 ooo zł padły na 

nr nr: 24422. 135865. 
Wygrane po 10.000 zł padły na 

nr nr: 25897 35828 78574. 
wygrane po 5.000 zł padły na nr 

nr: 28796 U4128. 
Wygrane po 2.000 zł padły na nr 

nr: 2654 1502b 16149 19147 35i86 38H2 
38548 46236 54722 54771 56738 60029 
67934 72507 73976 02335 86653 95503 
96134 112592 113001 114149 114688 
113711 118-078 122350 130956 139379 
144134 144660 145895, 

Wygrane po i.ooo zł padły na 
nr m·: 2958 2971 8134 8230 10781 1Z8'i9 
13872 14255 17301 22006 33990 34566 
41182 42809 46309 47578 48955 49135 
52424 54808 59701 60745 63171 665!i8 
68733 75314 79636 86C87 87417 88390 
88542 89337 90204 97920 1Dl303 109875 
111269 118690 133142 134061 138)47 
111269 1188690 124420 12'1283 128406 
l41447 145267 149943. 

Wygrani! po 490 zł padły na nr 
nr: 36 191 7193 8327 10443 14722 16659 
17905 17929 2130 21501 21981 26376 
27731 27738 30115 30477 30918 31206 
40655 42537 43163 45097 47553 48551 
50321 52153 56976 57180 59149 59185 
60058 6%58 69778 70388 72270 73813 
76759 77748 79467 79571 80974 82221 
82749 82978 83520 8!'644 87259 s92n~ 
8S659 90537 96231 96378 973~ 100062 
107269 110778 1109{)9 112312 1130~:J 
U3267 114805 118332 125688 127797 
128742 130600 13:1422 134037 134285 
138889 139129 142166 143077 144~0~ 
t4:>844 147864. 

Wierun Borowski. - W myśl 
wydanej instrukcji dla zakładów 
pracy, stypendystom szkół śred~ · 
nich przysłu~u.le zaslłek rodzin~ 
ny, natomiast styoendystom sz.kól 
wyższych - choćby tylko częśclo 
wo korzvstal! ze stypendium - ta
ki zasiłek nie pnysłul{uje. 

Bogdan Uznański. - Nie otrzy
muje Pan dodatto;u funkcyjnego 
l tada0n!e Pańskie o zaplate WYna 
.zrodzenia za prace w godzinach 
:.iadllczbowycb jest uzasadni-one. 


